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Kraków 24 pazdziernika. 


Wiedeńska Presse pierwsza odebrała wia- 
domość o aresztowaniu p. Aksakowa; chcąc 
zaś sprawdzić ją, redakcya tego dziennika 
telegrafowała do swojego korespondenta 
w Moskwie z zapytaniem, czy wiadomość 
Jest prawdziwą i odebrała następującą od- 
powiedź : 

Na pytanie wasze, czy Aksnkow jest aresztowana- 


ZBY” TAS IE ZZEZZZE ZE EE ZĘ 


REZ 


wszachnioną była, przecież okazała się boszaiadną, 

Aksakow gesi dalej mucyatę pen:ł wistyczoą prze- 

ciw islawiamowi i zaleca zwiększenie armii, oraz 

twcrzegie oddziałów ochotniczych. Przemawia on do 
ludu, twierdząc „że Rosya Aleksandra II musi się 
stać Rosy Swiatorława.* Ks. Czerkaski agitujo tak- 
że przeciw rządzącemu stronnictwo. W listach do 
swoich stronników pcleca wepomaganie wdów isis- 
tot po poległych. „Aby ten Święty obowiązek speł- 
nić, pisze om, państwo dołożyć winno wszelkich stę- 
rań, chociażby znieść w tym celu wychowawć:8 Zr- 
kłud; szłachsckie. Niech arystokrecya sama wycho. 

wuja swsie dzieci. * 

_ Wiadomo nam, że rząd rosyjski nieraz 
Już nosił się z myślą, czy też może tylko 
dawał do zrozumienia, że wywiezie na Sy- 
bir p. Aksakowa. Dotąd przecież zawsze 
zawahał się przed spełnieniem tego czynu 
energii, a i teraz zamiast zapisać uwięzie- 
nie słynnego pauslawistycznego agitatora, 
przychodzi uam zastanowić się nad jego 
najnowszą mową, powiedzianą w Komite- 
cie słowiańskim, której dokończenie poda- 
liśmy wczoraj, nad mową śmiałą i wyzy- 
wającą, zarówno na zewnątrz jak na we- 
wnątrz, lecz głównie i przeważnie skiero- 
Wavą na wewnątrz. 

P. Aksakow nie jest ani wyrachowanym, 
ani oględnym, jest on namiętnym; nie ro- 
zumuje, ałe oskarża; nie rachuje się z ni- 

m ani z niczem, odkrywa śmiało swoje 
planyi myśli głośno przed Europą i Rosyą. Jest 
On niby siewcą ostatniej godziny, który nie 
ma czasu do stracenia i który chce bądż 

| to bądź, aby zasiew zeszedł Dziko brzmią 

Sages słowa agitstora moskiewskiego, zło- 

~, m a byłyby przerażającemi i straszne- 

« gdyby potędze słów towarzyszyła lub 
towarzyszyć mogła równa potęga czynów. 

Na zewnątrz mowa p. Aksakowa jest no- 
wem rzuceniem rękawicy Europie i cywili- 
zacyi zachodniej, zagrożeniem najżywotniej- 
szym jej interesom, pomiataniem i lekce- 
ważeniem jej nabytków, zdeptaniem wazy- 
stkiego w imieniu prawosławia i panslawi- 
zmu na rzecz państwowej potęgi Rosyi; 
słowem, jest to wyzwanie w szranki świata 
całego i zdrowego rozsądku, wyzwanie, 
którego przerażająca dzikość nie byłaby 
pozbawioną pewnej wielkości, gdyby nie 
yło ono śmiesznem. Niech drżą wszyscy 

nieprawosławni! Aksakow wypowiedział im 

wojnę, nie będzie on uwzględniał ani sza- 

nował ich bezpieczeństwa , ani interesów, ani 
ich praw. Niech giną, lub niech  zegną 
karki. Święta wojna przeciw nim ogłoszo- 
ną! Zaiste niewiedzieć, co tu podziwiać, 
czy zuchwalstwo, czy naiwność barbarzyń- 
ey. A przecież nic nowego nie powiedział 

p. Aksakow. Zmane są to frazesa: są to 

plagiaty polityki eksterminacyjnej Katkowa 

I ks. Czerkawskiego w Polsce. A zatem 

ten nowy przedstawiciel nowego porządku 

rzeczy nic nowego wymyśleć nie umiał, a 

ten rosyjski świat przyszłości przedstawia 

Bię nam zawsze ten sam, podobny do roz- 

pustnego starca, którego żądze większe, 

niż możność zaspokojenia ich. 
Dzisiejsza mowa p. Aksakowa, to tylko 
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(„Dora* obraz obyczajowy paryski w 5 aktach Wikt. Sardou, 
członka Akademii, przetłumaczył dla oł krakow- 
skiej p. WŁ. Sabowski.— Przedstawienie w orkowe.— 
Komedya francuska na scenie polskiej — Personal ko- 
biecy. — Gra artystów.) 


Kiedy przed kilku micsiącami przedstawiano Dorę 
Po raz pierwszy w teatrze paryskim „Vsudeville* 
Wyteawne pióro p. Gauthiot skreśliło w dzienniku 
naszem pierwsze wrażenie, jakie najnowszy utwór 
P. Sardcu sprawił w Paryżu. Było to esho krytyki 
francuskiej tem dla nss ciekawsze, że Sardou zdobył 
Sobie prawo obywatelstwa na naszej scenie i wazy- 
stkie jego wybitniejsze dzieła nie są obca polsk:e, 
publiczności. W Paryżu odniósł on zupełne zwycię-| 

Wo; Dora miała Świetne powodzenie, tem świe- 

ejsze, że zjednała uzmanie tych nawet, którzy nie 
Mopli zapomnieć, że autor jej, jest zarazem autorem. 

bagasa. Powsżna krytyka ogłosiła Dorę najle- 
PRzem dziełem p. Sardou, widziano w niej wiele 
yt podniesiono do znaczenia skończonego dzieła. 
teatrze powodzenie jest zwykle rozetrzygającem,. 
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ilustracya wczorajszych czynów ks. Czer- 
kawskiego. Niszczyć, aby zdobywać — zdo- 
bywać, aby niszczyć: oto godło tej szkoły. 

Leez główna doniosłość mowy p. Aksako: 
wa tkwi w jej wewnętrznem znaczeniu, 
Wyzwanie i grożby rzucone na zewnątrz 
są tylko przygrywką. Korzystać z zewnętrz- 
nych okoliczności, wyzyskiwać zewnętrzne 
ai na tżecz przewrotów wewnętrznych, 
było i będzie zawsze ulubioną metodą wi- 
cbrzycieli. 

P. Aksakow kładzie szczególny nacisk, 
podaosi wymownie znaczenie klęsk oręża 
rosyjskiego i bierze je za punkt wyjścia 
do wypowiedzenia wojny wszystkim i wszy- 
stkiemu, co w społeczeństwie tosyjskiem 
stoi między ludeńń a carem. Lud i car: 


loto ostatnie słowo jego programu. I to 


także nie nowe, szczególniej w Rosyi; to 
odwieczne określenie najsroźszego, najbru- 
talniejszego despotyzmu. Ale nowym jest 
trybun, który przerywa głuche wiekowe 
milczenie między ludem a carem, który 
także despotycznie narzuca się ludowi i 
carowi, który do ludu o carze, do cara 
o ludzie przemawia. Jest to nowy czynnik, 
nowy objaw, jakaś zapowiedź. A co naj- 
dziwniejsza, oto, że lud słucha tego po: 
średniks, a car waha się zamknąć mu 
usta. Stosunek p. Aksakowa do rządu jest 
tylko uosobieniem systemu, który od czter- 
aastu lat owładnął Rosyą, jest wcieleniem 
tej polityki caratu, która wszelkich do swo- 
ich celów używając środków, nie odrzuca- 
jąc żadnych narzędzi, czyni w końcu ca- 
rat narzędziem obcych, a ostatecznie wro- 
gich mu celów. Polityka ta wykopała prze- 
pada, w którą carat obawia się dziś spoj- 
rzeć. 

Lud i car; ale car posłuszny ludowi, 
car prowadzący wojnę z woli ludu i nie 
mogący zawrzeć pokoju wbrew woli ludu, 
który milczy, lecz za którego przemawia 
trybun. Lud i car, ale tylko dopóki car 
idzie za głosem trybuna ludu, chociażby 
do zguby. Lud i car, ale car zmuszony 
wyzywać Europę, aby dogodzić dumie try- 
buns, deptać wszystko, co nie prawosła- 
wne i nie moskiewskie, aby zadośćuczynić 
zemście i nienawiści trybuna! Oto nowa 
zorza, która ma zejść nad światem słowiań- 
skim, krwawa zaiste zorza, zwiastująca ja- 
kis niedający się określić straszny kata- 
klizm, lub też twór jedynie dzikiej fanta- 
zyi i dzikszego jeszcze a bezsilnego fana- 
tyzmu. 

Wewnątrz między ludem a carem, ze- 
wnątrz między prawosławiem a Europą nic, 
same zgliszcza, zdeptąne prawa, zdeptana 
wolność, wszelka hierarchia, ład spółeczny 
i publiczny. Między carem a ludem i mię- 
dzy prawosławiem a Europą nie nie usza- 
nować, nic nie oszczędzić, wszystko zni- 
szczyć, zgnębić zorać: oto przyszłość, któ- 
rą zwiastuje światu reformator. 

Ależ lud i car, car i lud, to najwyższy 
wyraz despotyzmu lub anarchii, bezprawia 
z góry lub gwałtów z dołu, to sroga nie- 
wola, znacząca w dziejach najstraszniejsze 
upadki ludzkiej natury i godności ludzkiej; 
to poprostu samowola jednego człowieka, 
oparta o bezmyślne tłumy, lub sroższy je- 
szcze terroryzm gminu podnoszącego bunt 
przeciw tej samowoli, by innej się poddać. 

Więc odradzająca się i odradzać mająca 
Rosya, Rosya komitetów słowiańskich i p. 
Aksekowa, nic innego nie zdolna wytwo- 


pana 


publiczność, zwłaszcza francuska , cdznącza się zmy- 
słem estetycznem i umie trafaie ocenić wartość szta- 
ki, wykryć w niej zalety i błędy, ale zawsze pójdzie 
za instynktem ciekawości i to co ją bawi, staje się 
tarże dla niej pięknem i dobrem. 

Dora przeszła z Paryża do innych teattów za- 
granicznych ; grano jąjw Stadt Theater w Wiedniu, na 
scenach włoskich i angielskich; jeden tylko Berlin nie 
miał przyjemności oglądania najnowszego dzieła 
p. Sardou; widocznie zrozumieno tam avis au 
lecteur i nie chciano zdradzeć przed publicznością 
tejników :knoweń dyplomatycznych i zagadki wszech- 
wiedzy dyplomacyi niemieckiej. P. Sardon nie wy- 
mienia nigdzie nazwiska tak przezornego gabinetu ; 
jego bar. Van der Krefc jest kosmopolitą i właści 
wie nia należy do żadnej narodowośei. Przysłowie 
o neżycach znalazło tu zastosowanie i Dora nie u- 
żywa w Niemcz*ch popolarności. To „czyni ją bat- 
dziej jeszcze ciekawą. Czasy. Banmarchsisego: dawno 
już minęły:i teraz jeden tylko Sardou nie zapomniał 
o komedyi politycznej, a jakim jest panem tego to- 
ronu, to najlepszy dał dowód w Rabagasie, jedynej 
politycznej komedyi naszych czasów. 

W Dorze polityka tworzy tylko tło, Autor bierze 
ją raczej za pretekst, aby dać nam wiezny obraz 0- 
byczajów paryskich, i to określenie, uwalnia go 
zarzutów nieprawidźowości sztuki i lekkomyślnego na- 
ruszania jej przepisów. Dora nie jest ani dramatem, 
ani komedyą. P. Sardon: złożył już niejednokrotnie 
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rzyć i wydać prócz strupieszałych formuł 
despotyzmu brutalnie opartego o gmin lub 
gminowładztwa obalającego brutalnie de- 
spotę ? 

Nauczające zaiste są te wynurzenia i wy- 
mowną taż mowa p. Aksakowa. Obowiąz- 
kiein jest spółeczeństwa polskiego baczną 
na te objawy zwracać uwagę; większą ma- 
ją one dla niego ważność niż wypadki za 
Dunajem. Z temi doktrynami, z tym fana- 
tyzmem, z tem barbarzyństwem, których 
mowa p. Aksakowa jest zapowiedzią, przyj- 
dzie może zmierzyć się raz jeszcze, pod tą 
lub ową formą, narodowi polskiemu; przyj- 
dzie stawić czoło chociażby resztkami sił 
żywotnych, tej dzikiej destrukcyi, czy ją 
szerzyć będzie despotyzm jednostki, czy 
szał gminu; jemu przypadnie zadanie sta- 
nąć do walki w imieniu prawa, wolności, 
ładu spółecznego, cywilizacyi. Nie podnie- 
sie on ręki na to, co zawsze i wszędzie 
stać powinno między carem a ludem, na 
harmonię spółeczną opartą o prawo, i tam 
tylko szukać będzie swej siły i podpory, 
tam sprzymierzeńców, gdzie się znajdą lu- 
dzie z poczuciem ludzkiej godności wobec 
wszelkiego despotyzmu i wszelkiego terro- 
ryzmu. 

Dzieje nasze, treść i duch naszego spó- 
łeczeństwa, nasze katolickie wychowanie 
i katolicka wiara, czyny nasze i słowa na- 
sze, cnoty nasze i grzechy nasze, wszystko 
jest rękojmią, że Polska nie zaprze się 
swojego posłannictwa, że wytrwa do osta- 
tniej godziny w walce przeciw niewoli du- 
cha, przeciw despotyzmowi z góry, czy z do- 
łu, w walce o wolność, o hierarchię, a więc 
o ład spółeczny i o bezpieczeństwo cywi- 
lizacyi chrześciańskiej. Na trupie ducha 
polskiego mogłyby depiero stanowczo za- 
panować srogie teorye p. Aksakowa; i dla 
tego w spółeczeństwie polskiem znajdują 
się najdzielniejsze rękojmie przeciw ich 
zwycięstwu zewnątrz czy wewnątrz. 

Naprzeciw okrzykowi : car i lud, lud i car, 
Polska wywiesi zawsze i wszędzie sztan- 
dar — prawa. Około prawa zaś wewnątrz 
skupić się muszą wszyscy, którzy stoją 
i stać chcą między carem i ludem, zewnątrz 
ci, których zadaniem i obowiązkiem zasła- 
niać Europę i jej cywilizacyę przed gwał- 
tami panslawizmu i fanatyzmem prawosławia. 
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Wiedeń 23 października. 


(Il) Wiadomości o stanie układów w sprawie 
t:aktatu celno-handlow:go z Niemcami widscznie 
brzmią inaczó., raz różowe, to znowu czarno. Jeżeli 
się sprawdzi doniesienie dzisiejsze wieczorne 0 Osta. 
tecznem spełznięcia rokowań, to będziemy wiedzieli 
dokładnie, jaki wiatr w.eje w Berlinie, i że jeszcze 
nie nadeszła pora rozgrzeszenia Anstryi za jój poli- 
tyko nszhcdaią. Związek między ugodą austryacko- 
węgierską a sprawą wschodnią przestał być odda- 
wna tajemnicą. Nie od dzś spotykam sig z twier- 
dzeniem słasznem waszych korespondentów wiedeń 
skjcb, ża klucz ugody leży w Barlinie. Jeżeli zaj- 
dzie potrzeba prowizoryam w sprawie ugodowćj, na- 
tenczes Austrya zawdzięczy to łylko Niemcom. 

Oziękłość Prus w sprawie traktatu handlowego 
figaje zupełnie z p.siawą Austryi w kwestyi wscho- 
dnićj, postawą zmienioną niewątpliwie od kilku ty- 
godni na niekorzyść Resyi. Prosimy tylko zestawić 
fakta, Tak Rosya urzędowa, jak i Rosya nieurzędo- 
wa oświadczają się bezwzględnie za dalszem, za czyn: 
nóm prowadzeniem wojny, jak to widać z mowy agi- 
tatora Aksakowa, którego uwięzienie okazało się baj- 
ką, jakoteż z mowy samego Cara wobec sztabu swe- 


dowody swej autorskiej świałości, która z pewnością 
siebie, i nie bez zarozumienia rzuca się na przedsię- 
wzięcia, wymagające wiele odwagi i więcej jeszcze zro- 
cznoś i. W Stryju Samie. przedstawił walkę dwóch 
światów, a raczej dwóch pojęć, Ameryki i Earo- 
py; w Ferróolu udramatyzował jeden z najzwyklej- 
szych procesów o zabójstwo z zazdrości, które we 

łoszech są codziennym prawie wypadkiem, nia 
przedstawiającym najmniejszego interesu. Ale wszę- 
dzie przeważa w nim strona obrazowa, znakomita 
charakterystyka i ten rodzimy dowcip francuski, któ- 
remu uwiał nadać tak oryginalną cechę, że go Śmia- 
ło nazwać można Dósprić de Sardou, a przytem 
wielka zręczność ukłsdu i tajemnica intrygowania 
widza, któremu przygotowuje wciąż nowe niespodzian- 
ki. Te właśnie zalety, spotzgowana werwą i nowo- 
goig obrazu, zapewniły Dorze tak wyjątkowa powo- 
dzenie, tam zwłaszcza, gdzie inteligentna publiczność, 
nie goni za gwaltownemi efektami lub kle 
wagą, ale szuka prawdziwego dowcipu i delikatnej 
dyrgnozy obyczajów i serc ludzkich. 

Świełość, nowego obrazu p. Sardou stanowi ten 
świat miło zaany, nietylko u nas, alə i zagranicą. 
w samej Francyi, świat niedostępny dla wielu, dro- 
bna choć wielce ciekawa cząstka kosmopolityczngo- 
odrębnego charakterom. pojęciami i 
relem, do którego dąży. Demi-monde diplomati- 
que to przedmiot komedył p. Sardou. Spotykamy 
|w nim okazy wszystkich narodowości, od Hiszpanii 
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bezpieczeń od ognia mie pozwalały mu przybyć do 
Wiednia, tak iż rzeczywiście od czasu swego wyboru 
orzed półtora rokiem nie był na żadnem posiedzeniu 
Iby i nie przyjechał ta wcale, gdy zaś Koło pol- 
skie wzywało go do przybycia, złożył mandat. Ba- 
deni wybrany świeżo w pow.ecie rzeszowskim w miej- 
sce br. Ludwika Wodzickiego — (który złożył obo= 
wiązki poselskie tylko zamianowany został marszał- 
kiem krajowym) — oświadczył zaraz po wyborze, 
iż mandatu nie przyjmuje; a nie należy się temu 
dziwić, albowiem słusznie zapewne sądził, iż użyte- 
czne dla kraju jego stanowisko, jako naczelnika po- 
wiatu, mogłoby tu w Radzie peństwa, postawić go 
czasem w kolizyi z obowiązkiem poselskim. Co się 
tyczy złożenia mandatu przez posła Smolkę przypo- 
mnę, że gdy Koło sejmowe naradzało się 26 sier- 
rozszerzyć i tak już istniejącą przepsść między ar-|pnia r. b. nad wyborami do Wydziału krajowego, 
miami obu sprzymie-zeńców. W Berlinie trndno o posłowie stawiający kandydaturę ra członków do 
f kta podobne, Owszem termometrem zapatrywań Wyłzisła posłów Smolki, Wereszczyńskiego i Ho- 
tamtojszgch jes; podróż ks. Reussa d) Adryanopola | szarda wypowiedzieli uroczyste oświadczenie, iż po- 
i zepowiedziane zarwanie rokowań cłowo-handlowych | słowie ci, jeśli «imo zostaną do Wydziała krajo- 
z Austryą wego, złożą mandaty do Rady państwa, w przeciegu 
Nie macie wyobrażenia jak świetne wrażenie 8; ra- | trzechmiesięcznym, to jest do 1 grudnia r. b. Otóż 
niła wystawa lwowska na tutejszy świat rządowy || tego powodu poseł Smolka złożył przed paru dnis- 
handlowo - polityczny. Ludzie kompetentni i fachowi, | mi mandat do Rady państwa, jak to zawiadomił o 
którzy byli wa Lwowie na wystawie lub o niej czy- |tem listownie sekretarza Koła polskiego, równocze- 
zali rełacye rządowe, sz nią zachwyceni, zaliczają | Snie z przesłaniem urzędowego oświadczenia do pre- 
ją do rzędu najbardziej udzłych €xpoz cyj i wrócili | zasa Izby Rechbanera. Posłowie Wereszczyński i 
z usposobisniem zupełnie zmienionem dla kraju na- Hoszard jeszcze mandatów swych nie złożyli, bo też 
szego. Gilicya wystawą lwowską ogromnie zyskała | jeszcze nie upłynął termin naznaczony przez Koła 
na reputacyi. Uprzedzenie przeciw Galicji zmniejszy | sejmowe. i ; 
się znacznie w skutek wystawy. Tutejsze dzienniki niemieckie głosiły, iż liczba pod- 
pisów na adresie wystosowsnym do polskiego Koła 
poselskiego wynosi kilkadziesiąt tysięcy, a N. fr. 
Presse liczbę tę aż do 60 tysięcy podniosła; tym- 
czasem podiuz zasiągniętych przezemnie wiadomości 
od sekretarza Koła polskiego, który podpisy te ści- 
śle obrachował, liczba podpisów na wszystkich arku- 
szach, tak z początku wraz z adresem przysłanych, 
jak i później nadsyłanych, wynosi ogółem 3,847. 
Le:z mie zapuszczając się w dalsze prostowanie 
mylnych wiadomości i fałszów, przedstawię dzisiej 
choć w kilku słowach obecne położenie sprawy n- 
godowej. Projekty dwóch ustaw, mianowicie 0 0- 
podatkowaniu wyrobu wódkii cukru, uchwalo- 


go, dalój z listu petersburskiego do Polit. Oorr., 
wreszcia z ogłoszonój dziś przez Tagblatt korespon- 
dźncyi między ks, Gorczakowem a «s. Bismarkiom, 
Rosja chce prowadzić wojnę na zabój, celom OsiĄ- 
gnięcia rękojmi reform w poń stwie tureckim. 
Wobec tsgo postanowienia Rosyi, popertego przez 
Niemcy, uderza chłodny ton tutejszych dzienników 
inspirowanych. Spostrz*gliście zapewne, jaką przed 
kilkoma dniami Presse i Fremdenblatt w sposób 
prawie równobrzmiący dały odprawę prasie rosyj- 
skiej s powoda wycieczek przeciwko Austryi i jak 
cierpko te pisma dały uczuć Rosyi j:j obecną sła- 
bość i zawisłość od monarchii Habsburgów, lub 
jak dzisieszy Fremdenblatt poucza Rumunów, że— 
vod Plewną opuszczeni przez Rosyan— bezskutecznie 
krew swą Świeżo przelsli, i jak tem dziennik usiłuje 


wriedeh 23 pażdziernika. 


A] O polskiem Kole poselskiem, jego 
przewtdniczącym i członkach rozgłoszono w tutej- 
szych dzien ikach niemieckich i w telegramach do 
sich ze Lwowa mnóstwo wiadomceści zupełnie myl- 
nych a nawet falszywych, t. j. ogłoszonych z świa- 
domością o ich mylności. Dla prostowania tych mnó- 
stwa zmyślonych doniesień potrzebaby pisać codzien- 
mie oddzielną korespondencyę; przeto nie wdając się 
w zbijanie wszystkich, svrostuję tu niektóre, które 
z pewnym systemem ciągle są powtarzane, jakkolwiek 
jawnie są fałszywe. 

Jakkolwiek przed dziesięciu dniami N. fr. Presse 
kilkakrotnie doniosła, że przewodniczący Koła pol- 
sziego poseł Grocholski wyjeżdże, nastęnnie że wyj 
chał do Włoch, (a nawiasowo d:dam, że N. fr. Presse| ty 
uderzała zajadle na p. Gocholskiego z powodu zna- 
nej odpowiedri Koła podpisanej przez sa wnago 
posła), późciej w numerze z 19 paź iziernika podała 
N. fr. Presse jakoby telegram ze Lwowa, że „ce- 
lem podróży marszałka krajowego hr. Wodzickiego 
do Wiednia było przeprowadzenie wyboru posła Smol- 
ki ua przewodnicrącego w Kole polskim“ lecz, że 
„cel tem został udaremniony z powodu, iż Smolka 
złożył mendat do Rady peństws, wskutek żądania 
swoich wyborców“. W numerze wczerajszym wieczór- 
nym tsż N. fr. Presse zamieszcza telegram ze Lwo- 
wa z 22 t. m.: „Grocholski telegrafował z Włoch 
że nie przyjmie powtórnego wyboru na prezesa Ko- 
w: pa jego następog narnaczony jest Eazebiusz Czer- 
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Tymczasem poseł Grocholski nie tylko nie w y: |zostały dotąd usunięte „przeszkody wstrzymujące ich 
jechał do Włoch i ciągle jest w Wiedniu, ale na- postęp. Pierwszą z tych spraw jest ponowienie ra 


wot (pomimo gniewów N. fr. Presse na niego) ani 
składał ani zamyślał składać przewodnictwa w Kole 
polskiem i posiedzeniach Koła, ani o złożeniu przez 
niego przewodnictwa, ani wyborze prezesa nie było 
nawet wzmianki. Nie tylko sprawozdawcy N. fr. 
Presse z posiedzeń Izby, ale nawet ci z publiczności, 
którzy znają p. Grocholskiego, mogą go prawie na 
keżdem posiedzeniu widzieć w Izbie zajmującego 
swoje miejsce, gdyż tylko varg posiedzeń opuścił 
z powodn mocnego kaszlu. Z tego możecie sądzić, 
jak Śmiało może ten dziennik pisać fałsze o rzeczach, 
które trudaiej sprawdzić, gdy w tej sprawie, tak ta- 
twej do sprawdzenia, z taką bezwstydaością mylne 
podaje wiaeomości. 

Taż N. fr. Presse, Deutsche Zeitung i inne, zda- 
wna nieprzyjazne Polakom dzienniki tutejsze syste- 
matycznie rozgłazają mylną wiadomość, jakoby wielu 
posłów polskich czy to na wezwanie wyborców, czy 
też niezadowoleni postępowaniem Koła polskiego, 
złożyli maudaty i wymieniają: pp. Grossa, Badenie- 
go, Smolkę, Woreszczyńskiego 1 Hoszarda. Rzeczy- 
wiście trzej p'erwsi złożyli mandaty, lecz z wcale 
innych powodów. Mianowicie poseł Gross złożył 
mandat już przed miesiącem z powodów następują- 
cych: czynności jego jako delegata towarzystwa u- 


jekt przyjęty jaż przez trzy czynniki, to jest pr 
oba rządy austryscki i węgierski i daputucyę węgier- 
ską. Deputscya anstryacka będzie miała właśnie 
w tych dniach posiedzenie, 

O przedłożonym dzisiaj Izbie poselskiej przez mi- 
nistra skarbu projekcie budżetu wydatków i doche- 
dów na r. 1878 nie będę pisał, gdyż sprawozdawca 
wasz z posiedzeń I:by streści zapewne mowę mini- 
stra o tym projskcie. Nadmienię tylko, że według 
tego rządowego projektu, przawyżka wydztków nad 
dochody w r. 1878 obliczona jest na 20 milionów 
złr., gdy w budżecie nuchwałonym na r. b. wynosiła 
37 milionów złr. 


f 
dypło- 


od ludzi. Ona postanowiła się zemścić na całym re- 
dzaju męskim i z zemsty awej wychodzi zwycięzko 
i tryumfojąco. Sardou pokazał przeciwnie; zemsta 
prowadzi do przepaści, do hańby i wstydu, jeśli i 
ten jeszcze istnieje. Okoliczności nie zawsze tłuma- 
czą, nie tłamaczą nigdy jeśli dobrowolnie zeszło się 
do roli szpiega — to droga z której się nie powraca 
nigdy. Kobieta -szpieg została usobiong w najnowszej 
kreacyi p. Sardou. 

To samo można powiedzieć o van der Krafsie; 
postać to zwyklejsza, dyplomata pokątny, wygląda- 
j na sekretarza 
ministra, ale nakreślony z wielkim talentem i do- 


jej korespondencye. Rola jej przej- 
za drogę 


dniesicna wydaje się mniej wstrętną w sztnce;|ściowa, ma służyć do zaplątania w sieć 
artystycznie zatem hr. Żiszka, zyskała na tem i u-| szpiegostwa Dorę. Skołatana finansowemi kłopotami, 
aio waha się podjąć niewinnej zresztą roli, dla mił:go 


właśnie zręczność autora. izi 
tajnego traktatu powodowana zawiedzioną miłością 
i zemstą; ale ostatecznia danunciowała Tekelego, 
z rzemiosła. Przypisywano p. Sardou, że tworząc br. 
Żiezkę miał zamiar protestowania przeciw Cudzo- 
ziemce. Amerykanka pana Dumasa mści ZA 
nędzę i upokorzenie, za haniebną Śmierć rodziców, 
za to złe i zdradę, jaką doznawała przez czło życie 


fnie schwg66 nym typem jest także ke. Barjatin. 
Przypomina ona wyraźnie ową księżnę rosyjską, któ- 
rą tak wyborniejscharakteryzował w jediej z zał ten 
powieści autsr Fromonta p. Daudet, a której był 


w pierwszych miesiącach prezedentury Thiersa, 
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z 
EDO 100 w D ANANALAR HA ZAW a, 
Rzym 20 października. |w Kościele każdy Sobór wydaje. Jedną z oznak na- 
s r szych czasów, tak bardzo niby cyw.lizowanych, tak 
(P.) Wiadom:ść o wkroczeniu ochotników węgier- | oświeconych, a tak pogardzających tradycyą i prze- 
skich, do Rumunii, miała i ta cały swój epizod. |szłością, jest zupełna nieznajomość Rzymu i kon- 
Przys:la 03a drogą urzędową przez konsnia włoskiego stytuegi Kościoła. Uprzedzesia zakorzeniają się ła 
w Bukaroszcie, który podał JĄ ministrowi spraw zs=|two, fałszywe poglądy rozchodzą się prędko, ale 
graniczasch za fakt dokonany i nie ulegający wątpli |mało kto zadaja sobie praey przypatrzyć się temu 
wości. Melegari nie był podobno z tej madomości ustrojowi, który nazywają Kuryą rzymską, a który 
niekontent, nie tyle jeszcze może z włssaego przoko- | stanowi Stolicg Śtą. Prócz kilżu imion znanych szor- 
nania, ile x inspiracyi pałacn Caffarelli, gdzie wśród | szej publiczności , jest tu mnóstwo ludzi, którzy 
zamiłowania muzyki i biesiad na cześć bawiącego tn | w Świecie z pewnością zajęliby głośne i wpływowe 
Liszta, mie spuszczają z oka ministrów włoskich. |stanowisko, a o którgch w Kościele woale albo mało 
Melegari więc pytał barona Heimerle, czy by to|co słycheć. Takich Indzi tylko Kościół wydać może. 
prawdą być mogło, i coby to znaczyć tiał». Dyplo- | Poświęcają cza, żdolności, praog, życie jego potrze- 
macya sustryacką nie odznaczca się cd pewnego cza- | bm, iż zadania, jego powołaniu, mają om tylko 
su ani informacysmi pównemi, ani wielką bystrośc.ą, | celę zakouną, Watykan, Kongragacye , często przez 
ambasada zać austryacka w Rzymie nie grzeszy ani |całe życie nie opuszczają. miasta, Na świecie mieliby 
znajomością stosunków, ani nawet taktem, Wigo w pa- prawo do czci publicznej, do zaszęzczytów, do urzę- 
łacu weneckim zakłopotano się bardzo, nie umiano | dów; w Kościele nagrody nie szukeją Żadnej; wypie- 
mio odpowiedzieć; zanim urzędowe przyszło zaprze- |rają się nawet osobistej zasługi, w dziejach przacho- 
czenie z Wiednia, już dzienniki dowiedziały cię, jak | dzą niepostrzeżeni. Czacami Papież powołuje niektó- 
rzeczy ttoją. Przyznać trzeba, że rząd rumi ński jesz- rych do swej rady, wynosi. do godności książąt Ko- 
cze lepiej się zdradza z własnemi życzeniami, niż |ścioła, jak dzisiaj kardynałowie Panebianco, Bilio, 
rząd włoski. Il Popolo Romano organ p. Chauvet, | Pitra, Franzlin jak i Świeżo zmarły kardynał Ca- 
znanej tu figury nie z najczystszej przeszłości i te- palti, ale tylu innych koń.zy żywot pracowity w bio- 
raźciejszości, a od czasu wojny także organ rządu|dnej celi zakonnej, a teraz często i za poddaszu lub 
rosyjskiego, pociesza się dzisiaj porażką Muchtaro | przytułku z kczyżom w ręku jedyaem Świadectwem 
baszy i zapowiada nowe dzieje nie tylko dia Wscho- | powołania i zaparcia się siebie. adno państwo en- 
du, alə dla Europy. Ma on swego korespondents |ropejskie tylu i tak rozmaitych spraw do załatwie- 
w obozie nad Duuajem, znanego tutaj z parlamentu, | ia nie mia, co Stolica Apostolska, kierująca najży- 
dziennikarstwa i konspiracyjnych robót. Że Lazzaro, wotniejszemi interesami świeta katolickiego ; Żadne 
człowiek zresztą zdolny i piszący z wielką łatwością, | ministerynm nie ma też tskiej odpowiedzialności, 
ale należący do stronnictwa postępowego i wanóire- takiej wagi kwestyi do rozbierania i do roztrzygania 
daktor skrajnego, republika ńskiegu dziennika Roma, | co rzymskie kongregacye, tfzymające do pawnego 
może być czule przyjmowany przez jenerałów, gu-|stopnia w awara ręku zarząd duchowny tylu milio- 
bermatorów i wyższe władze, temu się bardzo dzi-|nów. Tylko Kośsiół jeden mógł wydać z siebie tego 
wić nie można. Kiedy książe Czerkawski dworu nie |rodzaju instyłucye, i na nich oprzeć swą administra- 
opuścił, jenerał Anuczyn wciąż jeszcze zamyśla u-|cyę kanoniczną), tylko też w Kościele formują się, 
szczęśliwiać wolnośsią Bułgarów, a wpływy Aksako- | żyją jego życiem, a umiereją w pokoja i pokorze, 
ma, Kostemarowa i całej partyi „ozynu“, bynsjmniej | tacy ludzie jak kardynał Capalti lub Riario Sforza, 
nie ustały aui nad Dunajem, ani w P.tersbargu. 
Ala jak się kłaniać musi i uginać karku do samej 
ziemi Włoch, nieprzyjaciel Kościoła, udrapowany w to-|  Wiedień 23 peśdz. W końen tego tygodnia przy- 
gę trybuna, duwodem tego artykały z placu boju, które|być ma do Wiednia hr. Andrassy. Ż:raz po jego 
i w Petersburgu mogłyby być nważane za nszbyt|crzybyciu ma być postanowiony termin zwołania de 
uniżone, i cały ton dziennika, który ambasadzie ro- |legacyj. Ponieważ w tym roku obiady delegącyj 
gyjskiej powinienby przypomnieć, że niebezpiecznie | w ścisłym zostają związku ze sprawą ugody, albo- 
w piecu przepelić, bo wytrzymać w pożojn nie mo-|wiem nie można uchwalić pokrycia wydstków waról- 
żno a w sieni narazić się trzeba na przeziębienie.  |nych nie zuając stosunku kwot, przeto zdaje się, i- 
„ Zresztą od pewnego czasu jesteśwy wystawisni na|hr. Andrassy wpłynie także na otwartą w tej chwi- 
niespodzianki. Wczoraj Italie — proszę nie zapominać, |li kwestę prówizorynm. Wreszcie cba r:ądy,f c- 
dzieurik półurzędowy, piszny dla zagranicy, będący |czywiście w porozuwieniu z ministerstwem wapól- 
w Siyczności z kołami dyplomatyczzemi — ped.ł|nem, ułcżyć naą terez wnioski co do ustanovisnia 
w artykule wstępnym cały i bardzo szczegółowy prze |stopy wojennej wojsta w myśl $. 11 ustawy wojszo- 
bieg sprawy, a raczej rokowań dyplomatycznych Sto-|wej. O budżecie wspólnym, którego preliminarz ma 
licy św. o przyszłe conclave. Artykuł ten, wid'cznie|być przedłośory delegscyon:, słychać, ża ma być 
piseny z rozkazu wyższego, niezawodnie zwróci na| mniejszy o tr: y miliony złr. od tegorie'nego. Gd; 
siebie nnagę, ale co ponięcie na to, że w nim, ani|jednat w budżecie z roka bieżącego zamieszczona 
w ogólnym przebiegu, ani w podanych szczegółach | była w wydatkach nadzwyczajnych druga rata na za- 
nie ma Żadnego słowa prawdy, że nawet wywoła on |kopno dzieł Ushatinsa w sumie 7,500,000 złr., któ- 
tutaj urzędowe zaprzeczenie. Mogę zaręczyć, że Sto- |re z powoda ukcńczcnego nzbrojenia artyleryi już te- 
lica sta ani ofiegalnie, ani povfaie nie zapytywała |raz odpada, wypływa więc z tego, że bndiet przy- 
się rxądów, jakie na wypadek śmierci Papieża mają |szłoroczry będzie właściwie większy o 4!, miliona 
zamiar zejąć stanowisko. Kwestya veto nie była wca- |złr., niż poprzedni. 
ie poruszoną, zresztą po cstatnich przęsrotąch nis EE ZEE PECO OAST TEPEE POETA PSZCZEW SABA NE 
ma ona prawie znaczenia; Watykan nigdy nie przy-| ~ wk 
znsł mu legalnego istoienia, a rządy zapewne nie R Gór weji. 
będą nawet starały s:9-0 utrzymanie przywileju, któ- z 
ry musi m z siebie upsść. Jedyny szczegół praw | W odosobniesiu swem c3 ogólnej akeyi zaczepnej, 
dziwy artykułu Italie może być ten właśnie, któremu |atak wykonany przez Rumunów na d:ugą redatę 
zaprzecza kategorycznie, ti. źe poruszono tę kwestyę | Grywicy, wygląda na studium wojskowe, ua krwa- 
nie z Watykenu, sle ze strony rządu, któzy nio ma cd łat | wą próbę przedsiywziętą w colu przekonan a się, czy 
kilku dyplomatycznych stosunków ze Stolicą świętą, «| przy użycia wezilkich środków sztuki oblężnicze 
który wobec manewrów niemieckich gabinetn wło-|warowsie polowe tego rodzaju, jakie oiaczają Ple- 
skiego i rosyjskiego usposcbienia rząda, chciał przy- rnę, można brać szturmem z soświęcenien 
porenieć w Kwirynale, że są pewne kwestys mogące|stosunkowo małych sił. Rezultat tej próby 
mywołać ze strony państw europejskich zapytania, | powinienby odstraszyć od tego rodzaju przedsię 
mie koniecznie na rękę dzisiejszemu stanowi rzeczy. | wzięć. Powszechnie chwalone rumońskie prace przy- 
Możnaby się o to zapytać w Wiedniu p. Crispiego, | bliżeń, dokończone i uzupełvione pod okiem najsłyn- 
który imagurował nowy rodzaj dyplomacyi i poru- |niejszego jenerała. inżynieryi wojskowej, zdsją się 
szał w swej naukowej wędrówce różne kwestye, |być najdokładniejszemi, ra jakie się sztuża cblężni- 
mające większy związek z praktyczną polityką, niżeli|cza zdobyć może, a mimo tego okazały ti niedo- 
z teorytecznemi jej prawidłami. statecznemi. W obec morderczości Snydeuów, b2- 
Umarł wczoraj kardyusł Capalti, nie w bardzo |taliony rozpoczynające atak nawet z odległości mi- 
podeszłym jeszcze wieku, ale od lat czterech złożony | nimalnej dwudziestu metrów (bo na taką zaiżyły ją 
ciężką chorobą. Mało w świecie politycznym był on | przybliżenia rumuńskie), rrzychodzą zbyt przerze- 
znany, gdyż cały oddany nauce i pracy kuścielnej, |dzone do pierwszego rządu przedpierai reduty. i na 
w życiu poblicznam nie breł nigdy udziału. Była to | najwyższym jej stoku, już staku z wystarczającą si- 
jedna z powag Śgo Kolegium, jeden z w)bitnych|}; wykonać rie mogą. Pozostają jeszcze dwie r-e- 
jego członków, jeden z pięciu legatów papieskich |czy możliwa. Pierwszą z nich byłoby: zebrać stu- 
ostatniego Soboru. Dogmat nieomylności tak był wów- | dwudziestctysięczną armią (na takąby się Rosjanie 
czas zajął umysły a rozzamiętnił serc, że o niczem|w tej chwili może zdobyć mogli), i pchać do sztur- 
inaem podczas koncylium watykańskiego nie mó-|mu, bəz względu na straty, zbite massy A la Sko- 
wiono, jakby ono niczem już innem nie było się zaj- | belew. Takieby może dotarły do szczytu : bateryj 
mowało. Tymczasem komisye pracowały, mataryału | w. dosiatscznej ileści, żeby pokonać jej załogę, ale, 
codziennie przybywało, poruszano i studyowano skru-| w razio zawsze jeszcze możliwego nieudania eig st5- 
pulatżia maóstwo kwestyj politycznych, moralnych, |ku, skończyćby się mogło zupełną klęską zmuszają- 
mnóstwo innych, odnoszących się do wewnęitrzsego|cą do bezzwłocznego odwrotu z pod Plswny, w ra- 
zarządu Kościoła, a gdy Sobór będzie mógł rozpo |zie zaś ostato zaego csiągnięcia celu przez £rwawe 
czĄĆ ra nowo B'74 działalność, wygotowane lub przy- | ofiary, powodzenia tego rodzaju należałyby do rzę- 
gotowane roboty będą znowu przedmiotera obrad. | du zoanych z historyi wojen „Pyrrhusowych zay- 
Mećstwo członków należących do tych komisyj, jaż|cięztw*, które się zawsze kończą przegraniem 
nie żyje, ani jedna daj niepotrefiłaby nietylko| kampanii. Zresztą same tskty zne zwycięztwo nie 
znaleść się w komplecie, zle podobno ani jedna nie sprowadziłoby jeszcza pożądanego strategicznego 
miażaby połowy swych pierwotnych członków. Śmierć | skutku; bez stracenia swych komun kacyj, O.mżn 
przerzedziła bardzo szeregi, ale praca pozostała nie- | basza opuszczając Plewnę, „nie poszedłoy może da- 
tkuiętą i słażyć będzie za materyał do reform, jakie|lej jak za rzekę Iskrę i przed zwycięzką armią ro- 


ÓŻAŻ s Oxwartka 25 Października 1877: 


syjską staręłeby rowa Płewna o kilka mil tylko da- 
lej od p'zapraw Dansjowych oddalona, wstczymują- 
ca tak samo, jak pierwsza wszelkia dalsze jej ta- 
chy. To też nowsza taktyka potępia stanowczo tak 
gwałtowne zamachy. W r. 1870 Prusacy wprowa- 
dzili po zniesieniu całej armii francuskiej milion 
wojska do Frangi, mogli więc łatwiej niż Rosyania 
jakąś część armii poświgsić na Śpieszi6 zdobycze, 
dokonane wstępnym bojem, a fimo tego, oblezając 
Btrasburg, Motz, Tul, Belfort i Paryż, i bloku- 
jąc Verdtn në poświęcili żadnógo oddział wojska 
oa zdobywanie szturmem choćby jednego bastyonu, 
chociaż ówcześne chassepoty francuskie były 
bronią o wiele mniej morderczą od używanych przez 
Turków Snyderów i broni systemu Martigny. 

Nie pozostawałoby wię: nic inaego, jak ogło- 
dzić Plównę. Do przeprowadzeń'a jednak zupełnej 
blokady potrzeba, podłog dawno już wypowiedziane- 
go zdania znawców, 150,000 wojska, którego Rosya- 
nie do użycia wyłącznie na tan cel nie mają. Prze- 
cięcie za$ komunikacyi kawaleryą dokofiywa obsa- 
czenia Plewny chwilowo tylko, i jak tego mamy świe- 
że dowody, ustępować musi przed każdym konwojem 
przez cdpowiednie siły eskortowanym. 

Po świeżem więc rozstrzygnięciu kwestyi, czy ro- 
golarne prace oblężnicze mogą sprowadzić pożądany 
skutek zdobycia Plewny stosuakowó małemi ofiara 
mi, w sposób zaprzeczający, kwestya przezimowania 
w Bułgaryi, którą dotąd zawsze jeszcze od posiada- 
pia Plewny zawisłą czyniono, przedstawia się teraz 
w takiej formie: czy przepędzić zimę w Bułgaryi 
wobec nieźdobytej Plewny, czy też wyrńiaszero- 
wać za Dunaj i ograniczyć się do zapewnienia sobie 
stósownemi środkami przeprawy przez tę rzeką na 
wiosnę 

Żsby nie polityczne względy, to kwestya prze- 
zimowania ze stanowiska czysto wojskowego byłaby 
już dawno w sposób negatywny rorstizygniętą. Obo- 
zowanie jest niemożliwem ze względu na stan zdro- 
wia armii, rozłożenie się po kwaterach ni3 może na- 
stopić wobee niezdobytej Plewny. Źresztą kwestya 

rzeżimowańie, jest przeważnie Kwestyą komunikdcyi. 

łaściwych magazynów nie mają Rosyan e wcale, 
naszpy sucharów i mąki na gołej ziemi nie przetrzy: 
mają pory dżdżystej pod najstararniejszem nawet po- 
kryciem słomą. A do poznania stana dróg, mostów 
i przepraw wystarczą następujące notatki z korespon- 
deneyj takich jak Daily News, Presse, Pol. Corr. 
i innych, które o stronniczość w tej mierze bynaj- 
mniej podejrzywać nie można: Nasy;u pod kolej 
żelazną z Fratexxti do Zizanicy pre iprioczno Pa- 
wlikowa), która już z driom 1-20 listopada miała 
hyć do użytku armii oddaną, dokończono dopiero kil- 
ka kilometrów. Antreprenerzy Pawliakowa, któ- 
'z9 się wykończenia robót nasypowych podięli zło- 
byli sę, zamiast e dziennego rtrzymywania 5,000 ro- 
botwików, ledwo na 1,200, kiórych robota teraz przy 
krótkich dniach wcale nie postępuje. Pawliaków sta- 
ra się więc o wyjednanie sobie od rządu rosyjskiego 
pozwolenia sprowadzenia 10,000 skazańców z różnych 
domów karnych w Rosyi. Ci jadnak rozbiezną mu 
«ię prawdopodobni: i tylko łupieże szerzyć będą. 

Droga z Dziurdżewą do Zimnicy wcale nie jest 
obsenie do użycia. Powyrz:nane w niej koleje, czę- 
sło na łokieć głębokie, pełne są wody, zagrzęzłe 
w nich wozy częst» dopiero po kilka dniach mczol- 
nej pracy można z nich wydostać. Do najlżejszej po- 
wózki zabrzęgać trzeba po sześć koni, lub sześć par 
wołów. Transpo:t wielkich ciężarów ustał zupełnie. 

Most w Sistowie chwieje się i przy najlż-jszym po- 
wiewie wiatru przejężłżać pr.ez niego nie można; 
most w Turnu-Megureli dotąd spoiządzonym być 
sie mógł. Od jednego z oficerów marynarki dowie: 
dział się korespondent Pressy, że gruat na środku 
Dunaju jest skalisty, kilku stopami żeła tylko po- 
sryty i w którym się kotwica nie trzymają, dla tego 
w miejsce wyrwanych łyżw świeżych zaprowadzić już 
pie można. Zjazd do przewozu jest tak poprzerzyna- 
ny, że po właściwej drodze wcale jechać nie można, 
zbaczając z niej zaś wjeżdża się w prawdziwe bagno. 
Przed pomostami powstają takie kałuże, te co chwi- 
la trzeba zmieniać miejsce wjeżdżania na prom, co 
prawie codziennie kilkogodzinną zwłokę sprowadza 
Czę:to przystań trzeba zrcienisć dlą tego jedynie, 
że wjeżdżające lub; zjeżdżające wozy zalgną tuż za 
pomostem, i mijsć ich nie można] 

Przy środkach komunikacyjnych tego rodzaju za0- 
patrywanie armii, której potrzeby coraz bordziej WZIA- 
stają nie może być regularnem, a skoro słoty późnej 
jesieni nastaną przeplatane wezbraniami Dunaju, sko- 
ro nastaną wichry lub kra się zjawi na rzece, na- 
stąpi zupełna przerwa na czas nieograniczony. 

Nierozliczając się z wynikającemi ztąd skutkami 
możnaby całą armię na wyraźną narazić katastrofę. 
To też sztabowi rosyjskiemu stosunki klimatyczne 
naddanajskiej jesieri, sprowadz: jące zupełną przerwę 
wszelkich komunitacyj po drogach zwyczajnych nie 
były obcemi i wcześnie już, hez zważania na wyni- 
kające ztąd nieposierne koszta, obmyślono na to 
środki, o których już wspomisaliśmy kilkakrotnie. 
Ale że w Rosyi nie istnieja organizacya państwowej 
inteadantury, tylko »ntreprezeraka, powierzono do- 
stawę! bzraków,| wystawieniej kolei żelaznej z Frate- 
szti do Zimnicy do 1 listopada i dostawę reszty po- 
trzebnych na ten czas rekwizytów niejakiemu Pawlia- 
kowi (czy Paliakowi), ten zaś wywiązał się z tego 
w następujący sposób : 


punkiem zbornym dla wszystkich odcieni politycznych | 2gi i 30i, małżeństro Dory; wreszcie przychodzi bu- 
stronnictw Francyi. Tsm Rouher mógł się bardzo wy- |rza, tajemnicze zawikłania, intryga hrabiny, w kcńcu 
godnie spotkać z ks. Audiffcet, Gambetta z ks. Broglie; |znown się niebo wypogadza, natura wraca do dawna- 
słowem jest to słynna ks, Trubeckoj. Ka, Barjątin bawi | go stano, spokój i cisza. Porównanie to może tro- 
się także w politykę, zdaje sią jej, że trzęsie Frau- chę naciągane, ale prawdziwe. P. Sardou umie jak- 
cyą, obala ministoryam, wzburza Izbę, a w tem mi~ by różczką czarodziejską wikłać i rozwikływać akcyę, 
łem złudzeniu jest utrzymywaną przes tych, dla któ- | aagromadza niezliczoną liczbę trudności i kom; like- 
rych salony jej są wzgodaą „kanapa polityczną*. |cyi, aby następnie wywinąć sięz nich zręcznie i po- 
Zdaje się, że aator przykładał prz pracy do|ka'ać swą sztukę sui generis. Tu właście, cdrębny 
ratreślenia samej Dory, bohaterki sztuki. Zaać tau: |i jemu t;lko dE rodzaj czyni wszystkie jego 
wiele ramiłowania, dużo znajomości serca, a naj wię- komedge, a zwłaszcza Dorę tem ciekawszemi i go- 
cej urokn. To też Dora wyszła najwdzięczniej z ca- |dnomi poznania. 
łego obrazu. Biedna to d:iewcze hiszpańskie, które] Cheqc mówić o przedstawieniu Dory na naszej 
pomimo życia w takim odmęcie, pomimo tylu po- |scenie, trzeba przedewszystkiem zaznaczyć tradneści, 
ngt i pokus, pragnie być tylko „żoną swego męża i| jakie nastręcza należyte wystawienie każdej sztuki 
matką swych dzieci“, jedas. od pierw*zego słowa wi | francuskiej. Cndzoziemsy przyznają nam zaws:e p3- 
dza, przywiązuje go do siebie, zajmuje swoim lo- | mą wspólność obyczajową z Francuzami, łatwość 
sem i przyszłością, tak, że zaraz od pierwszej sceny | życia z ludźmi, dar towarzyski. Podobne mniemanie 
słuchacz obdarza ją swą sympatyą i tros:czy się jej | panoje tskże co do artystów polskich. Słyszałem zda- 
szczęściem. W tem właśnie leży zagadka talentu p. Į nie wytrawnego znawcy, cudzoziemoa, że sztuki fran- 
Sardou że zmusza publiczność do zainteresowania się |cuskie mogą grać najlepiej polscy artyści, łatwiej 
jego figurami. Równie wdzięczną jest postać Manril-|im jak innym przęswoić gobie ten ton konwer- 
lasa, pełną prawdy i życia, zacną i szlachetną i we: |sacyjny, tak niezbędny, jeśli całość ma być har- 
sołego dep. Favrolla, opiekuńczego ducha Andrzeja. | momjną i jednolitą; łatwiej zachować naturalność 
Słusznie porówaano Dorę do uwertury z Wilhel- |i miarg bez pośrięcania wybuchów uczncis, bez szty- 
ma Tella. Compareson n'est pas raison, ale rze- | waości i chłodu, łatwiej zbliżyć się do prawdy. Ale, 
czywiście zachodzi pewne podobieństwo. Z. początku, aby odpowiedzieć tama pochlebnemu zdaniu, trzeba 
tak jak w Tellu horyzont czysty i wesoły, nic go ira sj i pracy, trzeba umiejętnej i starannej 
pozornie nia zaciemnia, gdzie niegdzie tylko chmurki | reżyseryi. Temi 2-0 zaletami odzzaczało się przed- 
tak małe, że nie zdają się zapowiadać burzy. To|stawienie wczorejsze. Było jednolitem, akcya płynęła 
pierwsze akta Dory. Druga część uwertury to akt|czybko, i całość wypadła dobrze, tak, że co rzadko 


się trafia, nie czuliśmy ani jednej j nuty, choć 
liczba występujących csób i to w głównych rolach 
była znaczna. Zadanie to ułatwił dobór porsonalu 
taztralnego, zwiększonego w tym sezonie, zwłaszcza 
nabytkami kobiecemi. west mieliśmy właśnie epo- 
sobniŚć przekonania się, jak dobór tem ułatwia, wła- 
ściwą obszdę ról i ztąd staranność przedstawienia. 
Wszystkie role kobiece były doskonale obsadzone, a 
wspaniałość toalet godna największych stolic i zastęp 
pięknych typów kobiecych dodawały wiele urok ca- 
łości przed-tawienia. 

Grę pari Hoffmanowej (hr. Żiska) cechowało głębokie 
zrozumienie roli, wtajemniczenie się w najdrobniejsze 
nawet szczegóły jej charakteru, poparte wielką pra- 
wdą i naturalnością. B:ło to kompletne studyam, 
obmyślane i wykonane znakomicie. Tzlent jej znaj- 
doweł sig na właściwym gruncie, umiał zręcznie o- 
mijać przeszkody, i dla tego hr. Żiska pani Hoff- 
manowej była intrygantką par exellence, była ezvie- 
giem i zbrodniarką, ale umiała pokryć awanturniezość 
wytwoiną talonową powłoką, a w chwilach własnej 
obrony przemawiać do uczucia i rozbroić nawet sp0- 
twarzozą przez nią Dorę. 

Rolę tytułową grała pani Siennicka. Odpowiadała 
ona też wybornie rodzajowi jej talentu. P. Siennicka 
była Dorą pełną serca i miłości, w scenie z Stra- 
mirem oburzenie za drznaną obelgę cechowało szla- 
cheiny lecz gorączkowy charakter H szpanki, w sco- 
nie z Andrzejem i w następnych trzech aktach roz- 
winęła cały zasób potęgi uczucia. W chwilach kole- 
ści czuć było w jej głowie łzę, i to właśnie najpię- 


Baraki zamówił w Anglii i te mu rząd angielski | rolnicze-przemysłowój w kraju tak przeważnie rolni- 


przyaresztował, jako kontrabandę wojenną. 


czym jek nasz, ziemiopłody w ogóle tak słabo były 


Budowę kolei żelaznej oddał w ręce dalszych an- | eprezsztowane jak tym razem, Czyż mielibyśmy 
trepreńerów, któżzy dla opóźnionej tory i braku lu- |ztąd waioskoweć, że wystawa mie deje nara prawdzi- 


dzi, zamiast wygotowania całych i Liją do 1 iisto- 
„ada, skończyli tylko kilka kilometrów. 


wego wyobrażenia o stanie krojn? Zdaje nam Się, 
że wniosek ten byłby nadto Śmiałym, musielibyśmy 


Reszta rekwizytów zaczyna już nadchcdzić i skłe=|bowiem dojść do konkluzyi, że wystawa jakby ne- 
dają je w miejscu gdzie miał stać dworzec we Fra-|gatysa przy fotografii daje nara wprost przeciwny 
teszti w otwaitem polu, gdzie leżą bez ładu, i do-|obraz stanu rzeszywistogo, a to znaczyłoby przecież 


zoru, wystawione ta rozkradnięcie i zniszczenie. 


pójść cokolwiek za daleko. Bądź co bądź trudno 


Wobec niedokońszenia kolei żelaznój z Frates ti|żądać cd wystaw, ażeby one przedstawiały charakte- 
do Zimnicy, wątpić naley, aź:by się bawić jeszcze |rysqykę stanu ekonomicznego na dłuższy przeciąg 
miano w dalsze plany kolei z Sistowa do ilewny i|czesu. Wystawy bowiem mcgą przedstawić obraz 
do Tirnowa, a baz nich fożwóz żywności po obvzach | prodakcyi tćj, jaka istnieje w danój chwili, a chwila 


i kwaterach stanie się niepodobnyti. 


ta, trzeba przyznać, dla rolnictwa była dość nieko- 


Dla braka pieniędzy rozbity się także układy Zró-|rzystną, W tym bowiem roku wpływy atmosfery- 
żaemi firmami O dostawą parowców przewozowych, | cme były dla ziemiopłodów, a szczególnie dia zbóż 
które miały zastąpić mosty, W ostatniój chwiii chwy- | bardzo niepomyślne i to zdaniem naszem jest głó- 
cono się w tój mierze Środka, który zapowne znów | wią przyczyną, Że wystawa ziemiopłodów w ogóle 
zawiedzie. Odkupoiono od tawarzystwa żeglugi paro- |tak słabo wypadła. 


séj na Newie 17 parowców, które mają rozsbrać, 
przewieść koleją i złożyć na Dunaju. 


Pierwotnym zamiarem sekcyi urządzającćj wysta- 
wę ziemiopłodów było, urządzić ją według poszcze- 


Taki jest w tój chwili stan przygotowań do prze-|gólnych gatanków i okolic, tak, ażeby ona dawała 
zircowania armii rosyjskićj w Balgaryi. Wobec zim- | wyobrażenie niejako topograficzne produkcyi w ró- 
nój rozwagi kwesty przezimowania w Bułyaryi za- |żnych okolicach kraju, ażeby wystawa każdego ga- 
mienia się w kwestyg obrania najstosowniejszój po- |tunku przed.tawiałz niejako kartę kraju pod wzglę- 


ry do wymarszu za 


Dunaj. Czy rozwaga ta weźmie |dsm produkcyi pewnych gatunków. To niezawodnie 


teraz górę nad inneńii względami w głównym sz!a-| byłoby najkorzystniejszew. Widzielibyśmy bowiem, 


bie rosyjskim — niewiemy. 


co w pewnych okolicach produkują i co tamża pro- 


Główna kwatera Snlejmana baszy znajdaje sią 0= |dakować można ze skutkiem pożądanym, moglibyśwy 


beonie w Razgradzie. 


poznać braki pojedynczych owolie i według tego na- 


W ŚSzyboe znikły śŚciegi. Rekonesanse tareckie|brć wskazówki, co dalćj uczynić, w jakim kierunku 
ztadały, że dywizye Drogoilitowa i Mirskiego zaj-|w przyszłości działać należy. Jednakże spóźniona 


mują okolice 
branych nie może dotąd opuścić łoża. 


abrowy. Badeoki skutkiem ran ode- |nadzyłka okazów zbożowych udaremniła ten zamiar 


sskoyi urządzającó,. Termin do nadsyłania okazów 


Kilka szczegółów o bitwach rekonesausowych za- |pierwctnie naznaczony był do 3030 sierpnia, gdy 
wierają poniżój umieszczone telegramy. Osman basza |zaś do tego dnia nader mało okazów nadeełano, 
miał odebrać Świeże posiłki. Zdaje się, że w związku |sekcya w porozumieniu z komitetem wystawy prze- 
z tą wiadomością pozostajo Świeżo nadchodzący te-|dłażyła ten termin do 15go września, jednakże i 
legram o zwycięskićj bitwie tureckiej pod Radzimie- |ten terminan nie wystarczył, a sekcya chcąo bądź co 


rsom przeciwko kawaleryi ramuńskiój. 


bądź ściągnąć jak największą ilość okazów, przedłu- 


Z Azji tyle tylko nowego, że jenerał Heimann |żyła go do 2530 września i dopiero wtedy można 
posnoął się już za Kars na drogę do Saganlidacha. | było przypuszczać, że wystawa już obfitszą nie bg- 
Otoczenie Karsu zdaje cię więc być rzeezą dokonaną. | dzie. Z tym dopiero duióm można było uważać wy- 


stawę za względnie zupałną a to usprawiedliwia po- 


Konstantynopol 22 paźdz. (N. fr. Presse) niekąd tatżo spóźnienie mojćj relacyi 0 ziemio- 


W ostatsich dniach znaczne posiłki wojskowe złą p adzió 


czyły się znów ż armią Osmana baszy. 

Konstantynopol 22 peźdz. o 6 wieczorem 
(Biuro kor.) Dzienniki tureckie donoszą, że kilka 
batalionów, które sig uratowały z otoczenia na Ala- 
dżzchii połączyły się z Muchtarem baszą w Kirarze 

Główna knztora Śulejmana biszy znajduje sę 
w Razgradzie. 

Bukareszt 22 paźdz. Dziś przed poładni*m 
przechodziła przez Bukareszt brygada grenrdyerów 
rosyjskich z artyleryą. W. ks. Paweł przybył tu dzi- 
siaj z głównej kwatery i jedzie do Petersburga 

Petersburg 23 psźdz. (Gołos) Główna kwatera 
jenerała Heimanna znajduje się w Tikma (2 mile 
na Zachód Karsu). 

Konstantynopol 22 paźdz. wieczorem. Dzien- 
nik urzędowy utrzymuje, że tylko trzy bataliony z 
armii Machtara baszy. dostały się do niewoli, reszta 
albo się już z Machtarom połączyła, albo stara się 
o dokoaanie tego. (Zgadza się to poniekąd z wiado- 
mości rosyjską, że wojska rosyjskie pochwytują resz- 
tki r zp e-zchłych wojsk tureckich z Aladżadacho. Ked). 

Konstantynopol 23 psźdz. z rana. (Agence 
Havas) Rosyazie, którzy w Niędzielę d. 21 b. m. 
zaczepili dywizyę Asia*a baszy pod Jowan ©zjflik, 
odparci zostali za stratą po dwu-godzinny:: boju. 

Londyn (Biuro Reutera). Wojska rosyjakia wy- 
konywają z pod Medżidżie rekonesause kn Bazarczy- 
kowi aż do Pirigaki, a ku Sdistryi aż do Girlikasze. 

Sistów 22 października. Presse. Korpus w Do- 
bruczy i lawe skrzydło roayjskie armii nad Ł:mem 
zrobiły poruszenia naprzód. Kolumną ruszezucką do- 
wodzi jenersł Wannowski; korpusem 12ym W. Ks. 


lodach, gdsź chciałem także donieść o wyrokach 
w, które dopiero bezpośrednio przed zam- 
knięciem wystawy były ukcńczone. 

Zły stan urodza'ów wpłynął tedy bardzo ctanow- 
czo na niepowodzenie wystawy. Gospodarze wiejscy, 
nie mając takich plozów jak corocznie, nie chcieli 
z gorszym pionam występować przed publicznością, 
a tak g'g stało, że nietjlzo mało zboża zgłoszono 
(zgtorzeń było tylko 144), lecz zaledwie połowe 
(80) rzeczywiście plony nadesłała. Musiano tody sts- 
aowczo porzucić zmyńl urządzenia wystawy według 
wystawców, co nietylko ntradniło pogląd porównaw- 
czy, lecz dawało niedostateczny tylko obraz produk- 
cji zbożowój w Galicyi. 


Z pomiędzy okazów ziemiopłodów największą prze- - 


strzeń zajęły zboża, któcy to stosunek zresztą mu- 
simy uważać za właściwy, gdyż w istocie zboża do- 
tych zas u nas największą zajmują przestrzeń. | 

Z pomiądzy zbóż najwięcój było okazów pszeni- 
cy. Co do pazinicy, to na piermizem miejscu po- 


stawić wypada pszenicę czerwoną, gdyż nie- 
tylko najlicziićj była reprózantcwaną na wystawie, > 


lesz nadw ma ona dia. produooatów «i większy war- 
tość, ponieważ pozbył jaj za granicę jeg najłatwiej 
szy. Pomiędzy pozenicami czerwonemi pezasiea ba- 
natka mieła najwięcej reprazentantów, nastgzuie 
przenica czerwona zwyczajna i pszenica prze” 
wódka. Kormisya sędziów, uwzględniając ważność 
teg» prodakta dia pszenic czerwonych przeznaczyła 
3 medale. Fisrwszy medal przypadł p. Kazimierzo- 
wi Pańkowskiemu z folmarka Grzybowiec pod 
Lwowem. Jako główną zaletę tój cdmiany podnieść 
można, że się zadawainia późnym wysiewem jesien- 


Włodzimierz. W dniu cbjęcia dowództwa ostatni|27m- Drugą była pszenica czerwona hr. Łączyń: 


rozdzielił oiłą swą peneyę roczną między żołnierzy. 
Każdy chory żołnierz dostał ruble; polowym lazaro- 
təm zakupiono za resztę pieniędzy wiktnałów. 


skiego z Kutkorza, trzecią pszenica p. Maniew- 
skio wa z Bajkowie. Z pszenic tych należy się tak- 
że uzuan'e pięknój pszenicy p. Buchowieckie- 


Bukareszt 23 października. (Pol. Corr.) Woro- | 80,7 Połuchona. 


raj przyszło do bitwy nad Łomew. Ogień działowy 
słyszeć można było wyreźsie w Dżiurdżowie. 

Konstantynopol 12 paździersika. (Pol. Corr.) 
Od czasu zaopatrzenia Piewny w żywność, amusi- 
cgę, posiłki i p:zywrócenia komunikacyi z Orcha- 
niem, Turcy sẹ dobrej myśli i nie mają żadnej o- 
bawy o wojska swa w Bułgaryj 


Pszenica żółta była Średnio licznie reprezentowa- 
ną, szczegćloie zaś przez wystawców z Podola. Psze- 
nica ta nesła jednakże na sobie bardzo wybitnie 
si: dy choroby rdzy. Przedstawione okazy nie doró- 
wnywały w przymiotach tym, jakiemi sig zwyżle 
wysz zególniają. Na wzmiankę zasługuje tu pszenica 
p. Dawida Abrahamowicza i hr. Lanocko- 


Adryanopol 11 paździer. (Pol Corr.) Przed. |! 9ŃSkiego z Czortkosskiego. Okszy te jednakże 


wczoraj ponownio 6000 poiłków pod Husstinem 
Vazli baszą z 40 wozami żywności wkroczyły do 
Plawny. Ostatni ms zadanie utrzymywania ciągłej 
komunikacyi między Fakawicą pod Orchaniem a Te 
liszem i Plewzą. Dzień i noc praczją rad zaopatrze- 
niem armii w ziraową odzież. Gwardya narodowa 


nie były tego rodzeju, aby mogły otrzymać p 

Z pomiędzy pszenic białych najwięcej okazów 
dostarczyła ;8 onica frankensteinska, pszenica 
sandomierska i zwyczajna krajowa pszenica biała. 
Medalem zasługi została wyszczególnioną pszenica 
barons Konopki z Mogilan, która nietylko barwą, 


adrysnopolska wynosi 25,000 ladzi. Zgroma*z)no tn wypełnieniem i p łyskiem ziarna, ale w wysokim 


znaczne magszyny. 
e e a 
Wystawa krajowa rolniczo - prsemysiowa 
we „Lwowie. 


Ziemiopłody. 


stopsiu i wegą sę wyszczególciała. Na wspomnienie 
zasługują także pezenice p. Piotrowskiego zo 
Stodół, Józ. Hempla z Janowie tagnistych. 
Oprócz pszenie mącznych znajdzwały się także 
pszenics szkławe a mianowicie t. z. pizenica egi- 
paka i cadowna. Okazy p. Żeleńskiego z Grod- 
kowic szczególnie bawiły oko. Odmiany te, z pozoru 


(E.) Recz zastanowienia godna, że na wystawie |imyonujące, mniejszej są praktycznej wartości raz dla 


kniejsza strona talentu pani Siennickiej, przytem po- 
siada ona rzadki dar rozmowy na scenie, piękną po- 
stawa i szlachetncść w ruchach, co wszystko podnes 
jeszcze bardziej jej grę, xtórej brat jedynie jednolitości. 

Jak dobrze umie cddawać typy rosyjskie ranns 
Marczello, to mieliśmy tego dowód w ks. Wałanów 
z Daniszewów. Gra jej odznaczała sę wielką swobodą, 
zauważyliśmy także znaczny postęp w rachacb, któ 
re steją się coraz okrąglejszemi; żywcść temcera- 
mentu była równie doskonale oddaną, jek zapał dla 
polityki i zaaferowanie się sprawami parlawentarnemi. 

Trudną rolę Margrabiny grała panna Wojno: ska 
nadzwyczaj dobrze z warwą i życiem. Charaktery- 
zacya odpowiadała zupełnie myśli autora; żywość 
hiszpańska i kłopotanie się finansami było oddane 
bardzo dobrze, a we wspomcieniach o Don Alwarze, 
artystka zachcwała miarę nie poświęcając, dla śmie- 
chu i oklasków publiczność, estetyki. 

W grze p. Sobiesława możemy z przyjemnością pod- 
nieść znaczny postęp w ostatnich czasach. Rola 
Manurillaćh należy do najlepszych jego, zbyt może 
obfitego, repertoaru. P, Sobiesław ma niez :przeczenie 
wiele talentu, wiela niturelnych warunków jego roz- 
woju, brakowalo mu tylko bardziej szczegółowej pra- 
ey i dokładniejszego studyum charakterów, które przed- 
stawiał. Jako Maurillac nie pozostawia on nio do 
życzenia, był równie dobrym w wesołych srecash 1 
i 2 akta, jak w trzech następnych, gdzie rola jego 
staje sig silnie dramatyczną, a nawet patetyczną. 
Czyż mamy powtórzyć o p. Szymańskim tę znaną 
już zwrotkę, że grał dobrze: celuje on od dawna 


w podobnego rodzaju rolach i dla tego F.veroll p. 
Szymańskiego był znakomitym, pod względem lek- 
kości fancuskiej i netaralności gry. 

P. Morczowicz, jako Van der Kraft był równie 
dobrym i pomimo trudności wypływających z sa- 
mej roli wyszedł zwycigzko. Stworzył typ pośredni 
m'ędzy dyplometą m biurokratą, miedzy szpiegiem 
a ozłontiem tajnej policyi, konsekwentnie, wybor- 
cie, a nawet nie zatarł znamion człowieka, który 0- 
teznany jest ze Światem. P. Morozowicz przeszedł 
nasze oczekiwanie w tym rodzsju. 

W mniejszych rolach odznaczał się p. Łucyan, jako 
Tekóly; gra jego cechowała się lekkością i swobodą, 
a przy dłaższem obejściu sig z większą sceną, pan 
Łucyan może się stać bardzo poprawnym artystą. 

Paznie Filiszewskiej zwracamy uwagę na niesto - 
sowny układ rąk i chód nienaturalny, zanadto szty- 
wny i wykrygowany. Pan Puckniewski, jako Stramir 
był dobrze ucharakteryzowany; rola jego zresztą 0- 
graniczała się tylko na jednej soenie, sle i ta wy- 
magała dobrej gry. Nie możemy zamilczeć o ładnej 
aparacji Amerykanki tem więcej, że pani Lüde pod- 
niosła ją wytwornemi toaletami. 

Wczoraj teatr był pelnym, publiczność obsypywała 
hucznemi oklaskami artystów, którym głównie przy- 
pada zasłnga powodzenia Dory, i starenneści wcz?- 
rajszego przedstawienia. Nareszcie wystawa odzna- 
czała się bogactwem i niezwykłą wytwornością mebli 
i dekoracyj. 

A. Z. 
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OŻAB a Oswartku 26 Puńdsiernika 1871. 8 
p a 
weneji genewskiej i to będzie punktem wyjścia dla 
niego. Już w tym celu ks. Reuss Odbywa śledztwo 
w Adryano;olu. sb 
Na świeższe pogłoski pokojowe o medyscy! 0p'e- 
rały się ua audgeacyi posła angielskiego Layard8, 
który, jak twierdzon», miał przedłożyć Sułtanowi 
projekt medyscji. Tym czasəm pokazuje się, iż 
p. Layard otrzymał jtę audyencyę jedynie w celu 
przedstawienia Sułtanowi dwóch współrodaków, któ- 
rzy są członkami parlamentu. Sułtan skorzystał z tej 
mm |spozobności, aby wyrazić życzenie przeprowadzenia 
reform, lecz o pokoju nie było wcale mowy. Zresztą 
mowa p. Aksakowa co do dalszego prowadzenia wojny, 
przemówienie Cara do sztabu, oraz list ks. Gorcza- 
kowa podany przez Tagblatt, świadczą, ze o zakoń- 
czeniu wcjny w tym roku nie moż3 być mowy. 
W Mosk wie obchodzono 21go uroczystoście zwycięstwo 
pod Aladżadack; w obchodzie tym brały udział nie- 
zliczone tłumy ludu, a następnie na Kremlu także 
szlachta. Aksakow znowu przemówił i rzekł: „że 
chwila radości i Święta dla Moskwy wtedy dopiero 
nastanie, kiedy wiekowy nieprzyjaciel Rosyi zniwe- 
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mano. Znaleziono w ich kufrach dokumenta, które| Frzyjschaki do Krakowa od 22go do 24go paźdź, 


oddano do dyspozycyi posłowi niemieckiemu. Tyle] HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. L. Mo- 
Ëtoile. A jeżeli cała sprawź o mniemanej chęci sprze | gilnicki z żoną s Ropczyc, K. Rudawski z Galicyi, 
daży papierów jest zmyśloną, lecz szło właśnie o to, J. Jasiński z żoną z Kęt, J. Kędzierski z Wieliczki, 
aby dostać w ręce papiery dla rządu niemiecki go |j' Schanzer s Zabierzowa, P. Margoraff z Pras, Z. 
ważne, wtedy władze belgijskie dopomogłyby tylko | Edler z Walencyi, A. Mróczkowski z żoną z Galicyi, 
do nadużycia. W Londynie nie udałoby się w ten|p Chmielowski z Kongresówki, M. Buczyńska z fa- 
sposób posłowi obcemu dostać do rąk papiery, któ milią s Warszawy, J. Gałuszkiewics z Zurawaa, A. 
reby pragnął posiadać; lecz sąd sprawdziłby wprzódy, | Kreis z Ałtenmarktu, F. Pieia z Raciborza. 
czy papiery te są rzeczywiście własnością rządu pru- 
skiego i czy zostały mu skradzione, z EE EES 

Wiadomości policygme, Straż policyjna r e BOY Dere TASWE Y 
przytrzyniała Jana Bylicę, szewezyka, za OŚzustwo PRZEGL POLUKYCZRY. 
i trzy peA sa É raka AE ASM — 

TEATR. We czwatte a 25 żdziernika: Depesse fazne 
Po raz drugi: T obyczajowy parai + 5oiu ak- spra z 
tach, przez W. Sardou, przełożył ála sceny krakow-| ypąaqryt 22 paźdz. Gaceta ogłasza rozkar kró- 
NANA Sabowski: Dora. — Poozątek 0 godzi | lewsti, sdzdlające wójtomi wsi Mren naganę, że 
nie 7ej. wpłynął na członków pewnej rodziny, aby ochrzcz)- 

Dnia 23go października pogoda i ciepło; ter- a dm Rząd nie 16 jap j Sam. 

mometr od 2:0 doszedł do 15'8 C. — Barometr OP% | wolności snmiema i przyznaja jej praws. (Sprawę 
da; rano o Gej dnia 24go października stan jego był |to chrzta zrobiono ze strony niemieckiej sprawą mię: 
739-9millim., termometru 1.4 O. Wiatr zachodni. dzynarodową Red) 

—- We czwartek d. 25go października: Św. Kry- á 
spina i Kryspiniana. 
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hiższego plone a powtóre dla niedostatecznej jakości 
mąki. Do uprawy na większą skalę polecić ich nie 
można i z tej przyczyny żadnego nie otrzymały wy- 
szczęz ólnienia. 

Żyto muiej licznie było wystawicne. Z pomiędzy 
Żyta nade:łane zostały gatunki: t. z. probsteiaskie, 
szampańskie i górskie. Wiele okazów żyta probstein- 
skiego i szampańskiego nosiły ma sobie wyrsź 4 ce- 
chę wyrodzenia się. Szczególnie nie dopisała wiel- 
kość, wypełnienie i waga ziarna. Żyto p. Malcze- 
wskiego z Martynowa wyszczególniało się wszel- 

emi żądanemi przymiotami; producent za nie ctrzy- 
mał medal zasługi. 

Produktem dla nas bardzo ważnym jest jęczmień, 
którego było na wystawie wiele i piętnych okazów. 

dd inaemi odmianami zasługuje na polecenie ję- 
czmieć dwurzędowy, ponieważ znachodzi pozbyt 
Jako produkt browarniany. 

Na pierwszem miejscu wymienić należy jęczmień 
tego rodzaju p. Kaisara z Mistnowio, na Arara 
miejscu jęczmień Imperia] p. Krajewskiego 
Adama z Dubia. Jęczaień czterorzędowy przeważnie 
aar! pea p irrigar yar Ak t> w okazach 

irdzo niskiej wartoścl i niewybitnych przymiotów. 
Kilka także okazów było osiem bo aiser ada 
go z Kleszy p. Sławińskiego. Także mieliśmy 
kilka obrazów jęczmienia nagiego, którego wartość 
jest o wiele niższą od jęczmion zwycrajnych, gdyż 
tylko w niektórych okolicach jako pokarm dla ladzi 
bywa używany. 

Owsy, choć w tym roku dopisały, nie licznie 
były reprezentowane. Kilkanaście okazów owsa zwy- 
czajnego, kilkanaście wschodniego i parę 

| Czarnego, oto wszystko, a pomimo, że okazy były 
| dość ładne, niezostały premiowana, ponieważ komisya 
dziów kierowała się qe względem, iż owies u nas 
ar stanowi płodu Fandlowogo dla wywozu za gra 
cę. 
Q jednym z bardzo ważnych i znaczną przestrzeń 
Ww części wschodniej naszego krajn zajmującym pło- 
dzie t. j. o kukurudzy możnaby mniemać, że prawie 
zapomniano, albowiem z licznych producentów tej 
nss ważnej rośliny zaledwo ośmiu wystawę obe- 
stało. Wszystxie jednakże okazy nadesłane cechowały 
ig wyborowemi przymiotami, stawiając komisyę sę 
dziów w prawdziwej kolizyi, komu przyznać pier- 
wszeństwo. Po dokładnem rozważenia przyznano na 
grodę za kakurudzę włeścianinowi Iwanowiczowi 
© Brodnkt | 
t mniejszej wartości szczególnie dla go- 
Spodarstw większych: proso przedstawione było 
R okazami prosa czerwonego i dwoma o- 
zami proa białego. Wyszczególnione zostało 
Proso p. Karłowicza ze Snopzowa o)żnaczające 
Się pełnością, wagą ziarna i d: likatnością plewki. 
(Dokończenie nast.) 


zarówno potrzebną. Oby emutna okoliczność ta mo- 
gła pobudzić tutejsze obywatelstwo do jak nzjlicź- 
niejszego udziału w rzóczonem Stowafzyszeniu. 

Że przy skromnych funduszach dotychczasowych, 
jakiemi Wydział Stowarzyszenia tozporządzał, mógł 
był osiągnąć już i tak stosunkowo Awietny resultat, 
zawdzięczać to należy w Wielkiej części także do- 
stawcom odziónia i obuwia, szczególniej cechmistrzo- 
wi krawieckiemu p. Józefowi Nowińskiemu, który 
zrzekając się przy wyrabianiu burnusów i kaftanów 
wszelkiego zarobku, dostarcza to odzienie xa besprzy- 
kładnie niską cenę i staje się w ten ópożób prawdzi- 
wym dobredziejett ubogich dziatek. Bardzo niską jest 
takie eens, sa którą dostarczają obuwia Towarzy- 
stwa majstrowie szewscy p. Waleryan Serwaciński 
w Krakowie i p. Józef Chęciński w Myślenicach. 

— Dzienniki Iwowskie donoszą, że zaniechano we 
Lwowie śledztwa w procesie socyalistycznym i uwol- 
niono onegdsj od zarzutów pp. Dra Bolesława Lima- 
nowskiego, Brzezińskiego i Aleks. Zajączkowskiego; 
wszelako p. Brzezińskiego jako zatńiejscowego odda- 
no do areszt policyjnego. 

— W Setńborze tuińzrł d. 22 b. m. X. Jan Paweł 
J edliński , wysłużony dziekan i proboszcz sam- 
borski, kanonik hon. i radsca konsystorza, były pro- 
fesor teologii, przeżywszy lat 87. 

— Świeżo znowu rząd pruski zamknął szkółkę kaf| == 
tolicką w Lubawie, w Prusiech zachodnich założoną 
przed szesnastu laty przez tamecziią przełożoną Sióstr 
Miłosietdzia, siostrę Gabryelą córkę zmarłego w Kra- 
kowie kasztelana Wężyka, która jako obcokrajowa 
wydaloną została z Prus. Oto, co czytamy w udzie- 
lonym nam prywatnym liście, opistijącyłti ten smutny 
akt: „.... Dozór kościelny i deputacya szkolna ode- 
brały od p. Falka rozkaz zamknięcia klas naszych 
z dniem 1 b. m, a każda z sióstr zosobna odebrała 
zakas nauczania, przełożonej zaś, której odmówiono 
naturalizacyi nakazano w trzech dniach opuścić Pru- 
SJs sass Były to dni ciężkie do przebycia: płacz dzie- 
ci, boleść sióstr, rodziców, mieszkańców ubogich, ka- 
tolików, żydów i lutrów; trudno opisać takiego po- 
żegnania. Szkółka uległa namiętnej chęci zaboru i 
niszczenia wszystkiego co katolickie — ale Bóg do- 
bry nie pozwołił na to: miałam pociechę o tych że 
ze wsząd, nawet od tych, od których tego najmniej 
spodziówać się mogłam, odbierałam zapewnienia, że 
nie oddadzą dzieci do szkółki luterskiej, wspieranej 
i protegowanej przez rząd i że starać się będą o za- 
łożenie prywatnej szkółki katolickiej. Deputacya miej- 
ska z trzydziestu członków złożona zebrała się 1 b. m. 
na mszę Św. w naszym kościółku, póczem w imieniti 
wszystkich przemówił Dr. Rzepnikowski, dziękując 
Siostrom Miłosierdzia za ich szesnastoletnią pracę i 
wykazując ogromną stratę przez zamknięcie szkółki. 
Wzruszerie mówcy i słachsczów było niezmierne, tru 
dno było wstrzymać się od łez i zaledwie też można 
było w kilku słowach podziękować za ich współczu- 
cie i polecić ich opiece siostry zostające dla pielę- 
gnowania chorych. Przełożona siostrą Gabryela opu- 
ściła 3 b. m. Lubawę, udając się za granicę.“ 

— Dzienniki podają obszerne opisy wesela, które 
się odbyło 20 b. m. na zamku cesarskim w Gódólló, 
gdzie jak wiadowo siostrzenica Cesarzowej baronówna 
Wallersee szła do ołtarza z hr. Jerzym Larisch Mónnich. 
Niezwykły na zamku panował od paru dni ruch, 
wszyscy od ochmistrza dworu aż do służby zajęci byli 
przygotowaniami. W kaplicy zamkowej zamienionej 
na ogród i ogrzanej przygotowano miejsca okrom dla 
zaproszonych dla 150 osób,które otrzymały kartę wstę- 
pu. O godzirie 11ej rozpoczął się obrząd ślubny. Orszak 
weselny ctwierali rodzice panny młodej książe Ludwik 
bawarski z małżonką swą noszącą tytuł baronowej Wal- 
lersee. Następnie dwie druchny hrabianki Marya La- 
risch i Eugenia Kińska prowadziły pana młodego w 
mundurze ułańskim. Pannę młodą zaś prowadził, 
książe Franciszek Auersperg i hr. Karol Kinsky. 
Baronówna Wallersee ma być przedziwnej urody, smu- 
blej kibici i elestycznej, jak się wyrażają sprawoz- 
dawcy dziennikarscy, postaci. Suknia ślubna biała atła- 
sowa była podarkiem małej arcykgiężniczki Maryi Wale- 
ryi. W wieńcu mirtowym jaśniał olbrzymi bukiet dyamen- 
towy będący podarkiem Areyks. Rudolfa. Na szyi perły 
z agrafą diamentową podarek Cesarza wartości 15,000 
złr; w ręku bukiet świeżych kwiatów zasiany rosą 
dyamentów. Przywdzianie kosztowności w dzień ślubu 
było złamaniem przesądu, który dotycheząs nie do- 
zwalał przywdziewać pannie młodej drogich kamieni. 

Moda doznała także zmiany na weselu w Gödöllő, 
z wyjątkiem bowiem panny młodój i cesarzowej, któ- 
rych ogony od sukni dźwigaji paziowie, wszystkie 
damy orszaku weselnego wystąpiły w krótkich su- 
kniach — mężczyźni zaś mieli fraki granatowe z zło- 
temi guzikami. Cesarzowa zadziwiała młodzieńczą 
postacią, wyglądała bowiem jak panna młoda. N. Pani 
miała suknię jasno-lila z gros-grains okrytą wolanta- 
mi z hrukselskich koronek. Głowa w lokach lekko 
pudrowanych okryta mnóstwem rozsianych brylantów. 
Cesarz był w mundurze pułkownika huzarów. Mło- 
dziutka arcyksiężniczka Marya Walerya, ubrana biało, 
zajmowała wszystkich naiwną ciekawością dziecka. 
Ślubu udzielał X, biskup Ronay. Rozpoczął on akt 
ślubny piękną przemową. Mszy św. csłej obecni 
wysłuchali klęcząc. Po uroczystości kościelnej orszak 
weselny udał się do sali jadalnej. W czasie śniadania 
N. Pan wzniósł toast na powodzenie nowożeńców. 
dwie otrzymały chusteczki, pcchodząse z daru pry- Protokół śłubny podpisali wszyscy członkowie rodziny 
watnego. W szkole na Piasku zac patrsono 16 ucz-|państwa młodych, którzy też po południu wyjechali 
niów w ksiażki szkolne, 35 w rozmaite przybory|z Gódólló osobnym pociągiem do Wiednia, skąd mają 
naukowe, 3 w burnusy i buty, 5 w burausy, 5 in-|się udać w dalszą podróż do Włoch. 
nych w buty, 4 nozennice w kaftany i 4 inne w trze- — Kaięża QCzsrnogórska Milena, odpłynęła do 
wiki. W szkole umieszczonej w pałacu biskupim roz- | Nespolu z dziećmi. 
dano bony ma rozmaite przybory naukowe 10 ncz-| —— Kradzież aktów dyplomatycznych praktykuje 
niom, dwóch zaopatrzono w burnusy i buty, jedeu|się od najdawniejszych czasów. Niegdyś chwytano 
otrzymał burnus, jeden same buty. W szkole św. Bar- | wysiańców wiozących listy dyplomatyczne i niekiedy 
bary otrzymał jeden uczeń burnous i buty, w szkole | zabijano ich cichaczem, aby znikł wszelki ślad, co 
ćwiczeń przy seminaryum męskiem jeden burnu*, bu-|się stało z papierami; czasem przejmowano je tylko, 
ty i książki, w szkole żeńskiej przy ulicy św. Scho-|aby się o ich treści dowiedzieć, ale w ostatnich cza- 
lastyki jedna uczennica kaftan i trzewiki, a w szkole | sach umiano otrzymać wiarogodne odpisy. Jeśli ma- 
męzkiej tamże jeden uczeń bon na rozmaite przybo: |my wierzyć brukselsk,ej Etoile belge zaszedł świeżo 
ry nankowe. taki wypadek, że chciano wymódz od rządu pruskiego 

Dzieci se szkoły na Kleparzu i na Piasku, 240- pieniądze za sprzódaż ważnych papierów, których 
Patrzone w odzienia i obuwia zgromadziły się w nie ogłoszenie mogłoby szkodzić temu rządowi. Rzeezony 
dzielę o 10əj srana w klasach i zostały przez dy- | dziennik tak opisuje ten wypadek: Kilka dni temu 
rektorów swoich przedstawione Wydziałowi Stowa: |poseł niemiecki w Brukselli zgłosił się do ministra 
Tzyszenia. Prof, Uaiwersytetu Dr Zoll jako przewo: |spraw zagranicznych hr. d Aspremont -Lynden i o0- 
dniczący Stowarzyszenia przemówił do nich w jednej |znajmił mu, że rząd niemiecki prosi o wyśledzenie 
i drugiej szkółce, podnosząc głównie myśl, iż w naj-|dwóch osób, które z Brukseli zgłosiły się do rządu 

sposób cdwdzięczą się swoim dobrodziejcm, | niemieckiego z oznajmieniem, iż mają do sprzedania 
jeżeli w skutek pilnej nauki znulazłszy sobie uczoi- |akta dyplomatyczne, które w razie odmowy kupna 
Wy zarobek i przyszedłssy kiedyś do mien'a, wapie- | ogłoszą lub spieniężą w inny sposób. Policya bruksel- 
tač będą także biedne dziatki w ten sposób, jak 8a ska wyśledziła też dwóch Niemców zamieszkałych 
Me dzisiaj wsparte zostały. W szkole na Kleparzn | w „Grand hôtel“ na „Boullvard central“, ale trzeba 
był przy tem obecnym i proboszcz tamtejszy X. ka- było zyskać pewność, aby ich aresztować pod zarzu- 
Ronik Wilczek, który przemawiając także w stoso- |tem zamiaru wymuszenia pieniędzy. W tym celu a- 
Wny sposób do dzieci, przyrzekł następnie Wydzia- |jent policyjny biegły w języku niemieckim zajechał 

i popierać z swojej strony Silnie cel szlachetny przed rzeczony hotel z kuframi i zameldował się jako 
nowego Towarzystwa. Piękny był to widok, spuglą- podróżny z Berlina. Stanąwszy w hotelu, napisał do 
dać na radosne twarze biednych dzieci, którym 'To-|owych dwóch podejrzanych, że przybywa zZ Berlina, 

two w nsjneglejszych ich potrzebach przyszło | dla porozumienia się z nimi w wiadomej sprawie. 
W pomoc. Niestety jednak była to tylko mała bar-|Na tę wędkę dali się złapać. Stawili się o nazna- 
część dziatek, dla których pomoo okazałaby się | czonej godzinie w pokoju ajenta i tu ich przytrzy- 
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Iiwów 24 października (prywat.) Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu wyborców Dobrzański i Ro- 
manowicz interpełowali Jaliana Czerkawskie- 
go: czemu delegacya milczała w sprawie wschodniej. 
Wyełtichawszy odpowiedzi Czerkawskiego, zgroma- 
dzeni znaczną większcścią, po żywej dyskasyi, u- 
chwalili, iż nie podzielają zapatcywań delegata. 

Wiedeń 23 paździermka (pryw.) Nowe in- 
strakcye Hasselbacha uznane zostały na dzisiejszćj 
konferencji celnój za niedostateczne, aby rokowania 
z Niemcami można podjąć z widokiem pomyślnego 
skutku. Pełnomosnicy niemieccy nie zrobiwszy mic, 
odjeżdłają; układy zerwane. Fremdenblatt robi z te- 
go powodu uwagę, iż obie strony troskliwie unikały, 
aby do obrad nie mieszać politycznych punktów widze- 
k a- |nia. Austrya i na przyszłość unikać będzie wszystkie- 
ckiej stanowi wyraźny program, którego ci tylko nie |go, coby walkę ekonomiczną między obu państwami, 
rozumieją, którzy rozumieć nie chcą. Zrozumiał go |na którą się zanosi, przerzucić mogło na pole poli- 
Vaterland i wypowiedział kilka uwag pochlebnych | tyczne. ~ ; 

o liście p. Szujskiego. Nie rozumie go tylko Mor- Wiedeń 24 października (pryw.) Dzienniki po- 
genpost, a raczej Zarzuca niejasność, dla tego, aby|ranne potwierdzają zerwanie układów o traktat han- 
módz w liście p. Szujskiego i w c.łym kierunku |dlowy z Niemcami; nadzieja podjęcia ich na nowo 
jut nie samej partyi krakowskiej, ale delegacyi kraju | prawie wykluczona, gdyż ma się do czynienia z 030- 
naszego zarzucać i podsuwać dążności zawsze w du-|bistą decyzyą Bismarka, a Austrya nie może robić 
chu znanych insynuacyj rozsiewanych ze Lwowa. | dalszych ustępstw. Dzienniki spodziewają się teraz 
Morgenpost twierdzi, jakoby krakowskie stronni- | niezawisłćj taryfy i przyspieszenia ugody. Według 
ctwo zobowiązało się tłumić duchowy ruch w Gali-| Neue fr. Presse, złożył vuncynsz Jacobini kuryi 
cyi. Słowa te niezrozamiała znaczą właściwie, że stron- rzymskiój sprawozdanie o położeniu Kościoła w 
nietwo, do którego należy p. Szujski w ciągłej jest Niemczech i Rosji. s 
walce przeciw głapocie i krewkośsi, którą podsycają| IPeszt 24 października. (pryw.) Lloyd donosi : 
w kraju podobni agents provocateurs jak Morgenpost. | Minister Trefort wyjechał do Wiednia z propozy- 
Jatro spotkamy zapewne artykuł Morgenpost w dzien- | cyami rządu węgierskiego pod względem modus vi- 
nikach lwowskich, bo d>brze się zasłonić parawanem | vendi z Niemcami. W piątek ostatnia konferencya 
wiedeńskim, chociaż oblepionym wyszarzanym gali- | celna. SK 
Berlin 23 paźdz. Na posiedzeniu Izby niższej 
odczytano oznajmienie rządowe, iż Cesarz nie przy- 


cyjskim papierem, gdy odpowiedzi na teryo dać nie- 
jął podania się do dymisyi hr. Eułenburga, lecz ten- 


można. System polemiki praktykowany we Lwowie 
przeciw Ozasowi znalazł godną sieb'e charakterysty- | 

że otrzymał urlop półroczny, a zastęostwo jego po- 
wmierzonem zostało misistrowi Friedenthalowi. Przed- 


Niedoszło nas dziś sprawozdanie z Wożorajszego 
posiedzenia Rady państwa. Było ono ważnem 26 
względu na Świetne rózaltaty, jakie przedstawia bu- 
dżet na rok przyszły, przedłożony Izbie przez ministe- 
ryum. Daty streszczone w wcztrajszym telegramie 
okazują postęp w stosunkach finansowych monarchii, 
który może przypisać należy nie samej tylko 08Z zę- 
dności, lecz takża stosunkom politycznym, zwła- 
azcza w skutek stanowiska neutralnego, jskie monar- 
chia źajęła. . 

Dotychczas okrom humorystycznych korespondercyj 
i prostych wymyślań, publicystyka lwowska nie zdo- 
była się na jedno słowo powaźniejszej odpowiedzi na 
list p. Szujskiego, który i w Wiednia zwrócił uwa 
gẹ. Śmiałe to wystąpienie przeciw agitacyi bez o- 
kreślonego celu, charakterystyka dosadaa i poucza- 
jąca, stosunku Polski do Rosji w świecie słowiań* 
skim, wreszcie silna afirmacya polityki polsko-austrya- 


Wiedeń 21 p: ździernika. 


Dawniej za „dobrych* przedkrachowych czasów, 
kiedy przeróżne spółki wyrastały z ziemi, jak ezpa- 
cagi po deszczai kiedy to nieraz było parę emisyj na 
tydzień, musiały intaresowane sfery zaskarbić sobie 
przychylność i poparcie giełdy. W tym celu, gdy 
nie dość było utrzymać ogół w dobrym humorze 
zwyczejnemi środkami, otrzymywali pojedynczy spe- 
kulanci udziały w spodziewanych i ezęsto zagwaran- 
towanych zyskach, jakie się okazywały na opera- 
cyach dotyczącego syndykatu do sprzedaży akcyj u- 
stanowionego. Rzecz prosta, że od maja 1873 roku 
nie było najmniejszego powoda o czemś- podobnem 
myśleć i giełda była dość rozsądną, należy to przy- 
znać, że ani przy kilkakrotnych emisyach austrya- 
ckiej renty w baukaotach, ani przy subskrypcyach 
na rentę w złocie austryacką, nie miała Żadnej 
pretensyi, aby ją według dawnego zwyczaja uwzglę- 
dniano. Jednakże, odkąd w ostatnich czasach zaczęła 
znowu przychodzić do pewnego yrnaczenia, stała się 
nieco bardziej wymegejącą i sądziła, że koła intere- 
sowane w subskrypcji na rentę w złocie węgierską, 
nie omieszkają o niej w odpowiedni sposób pamię- 
tać. Gdy, zaś jak wiadomo, w tym względzie spotkał 
ją zawód kompletny gorzki, ale zasłużony, udała, że 
cię o raznltat i przebieg operacyi byn*jmniej nie 
troszczy. To nie przeszkadza, że mimowolnie dała 
oznaki nieukontentowania, widząc, że operacya, na 
której zbawienne oddziaływanie tak dawno i tak 
wielce liczyła, odbyła się bez jej udziału i Że nikt 
nie szukał przy tem jej poparcia, uznać musiała, że 
jest opuszczoną. 4 i 

Spadek był w pierwszej chwili tem dotkli wszy, 
ła kiedy nie wiedziano jeszcze, jak wypadną wybory 
do Izby deputowanych we Francyi, bankructwo hi- 
woteoznega banku w Szcz%inie, jednego z najdaw- 
niejszych i nejlepiej akredytowanych instytutów nie- 
mierkich, sprawiło głębokie wrażenie, które i na 
tutejszym targa nie został) tez pewnego wpływa. 
Ale ponisważ nie można zeprzeczyć, że choć w końsu 
nie jeden czynnik, na który liczono, wcale, albo też 
w połowie tylko dopisał, dobra tendencya u nas prze- 
ważać nie przestała, więc uwagę zwrócono na Paryż 
w nadziei, że ztamtąd przyjdzie pożądany impuls. 
Rezultat wyborów został dobrze przyjęty przez targ 
berpośrednio w tej kwestyi interedowaty, ale nad- 
„wyozajnego ¢fsktu nie sprawił i bardzo wielkiego 
sżywienia transskcyj nie wywołał. Wreszcie, ch'ć 
chwilowo, zrobiła dość głębokie wrażenie insolwen- 
cya znanego domu tntejstego, który zamiast upra- 
wiać intereza czyst» bankowe, do których jego szef 
był bardzo uzdolniony, zajmował 89 głównie speku- 
lacjami na giełdzie i przy tem miał jakby manię 
pływać przesiw pradowi, oo Dieraz w zasądz'9 mo- 
je być gtusznem, lecz w praktyce bywa zazwyczaj nio- 
bszpiecznem i ryzykownem zadaniem. Jednakże spa- 
kulacya mogła się wkrótos uspokoić, bo następstwa 
tego wypadku mniej odziałały na giełdę, niż na targ 
pieniężny, na któym weksle upadłego domu wdość 
znacznej znajdują się ilości; lecz i tu, dzięki stosun- 
kom dłużnika, może łatwo przyjść do słusznej i za- 
dawolcisjącej dla wierzycieli ugody. | 

Zwycięstwo odniesione przez Moskali pod Karsom, 
obudziło znowu nadzieje rychłego pokoju i śsiagaęło 
uwagą spekulantów na kwestye polityczne. Dia taj 
ntdzaei, która, jax się zdaja i zagraniczne targi, słu- 
sznie ozy niesłusznie, dzielą, podniosły sią różne pa 
piery pożyczkowe rosyjskie w Londynie i ruble po: 
sły o kilka procentów w górę. Na pieldę wiado- 
«ość o tem zwycięstwie nie zbyt wybitnie wpłynęła; 
interesa ograniczyły się właściwie do akcyj zakładu 
kredytowego austryackiego i Stastabahnu. Tamte pod- 
niosły się w ciągu tygodnia % 205 do 215 dla te- 
go, że się kontrmina niemiecka pokryna i rzecz 
prosta, że zwyżka jednych akcyj do pewnego sto- 
pnia oddziałała na iano papiery tej samej kategoryi. 
S'aatsbahny zaś spadły stopniowo z 270 na 26250 
z powoda, że zwiększenie dochodów tej kolei od nie- 
jakiego czasu jest nieznaczne i nie pozwala się spo- 
dziewać wielkiej na rok bieżący dywidandy, a tę 
okoliczność tazeba temu przypisać, że się wywóz 
zboża od dwóch tyzodni zmniejsza w dcść uderzają- 
cy sposób. Jest to fakt, którego powody nie są do- 
kładnie znane — bo np. import amerykańskiego zb)- 
za na targi zachodniej Earopy Jeszcze się, nie roz- 
począł — ale z którym w ccemsn'u naszej sytuacvi 
ekonomicznej i handlowej rachować się trzeba. Że 
się ta sytuacya polepszać zaczęła, o tem niema co 
wątpić, ale to polepszenie wcale nie przybrało do- 
tąd spodziewenych rozmiarów, 0 czem „wreszcie świad- 
czy bardzo słaby ruch na targu pieniężnym i małe, 
jak na tę porę roku, żądanie kredytu. Są to rzeczy, 
o których giełda, przy całym swoim optymizmie, 
zdaje sobie sprawę; a gdy Wigo, oprócz urojonych 
moża i przedwczesnych nadziei pokoju, innych wi- 
doków niema, zaczyna popadać w stan obojętności 
i apatyi, z którego ją chybs znaczniejsze wypadki 
polityczne wyprowadzić mog4. 
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Kraków 24 października, Komisya saniterna 
odbyła d. 23 b. m, pod przewodnictwem Dra War: 

ohauera nadzwyczajne posiedzenie, z powodu szerze- 
hia się odry pomiędzy młodzieżą szkolą. O ile wno 
Bić można z wykazów tygodniowych śmiertelności, 
Odra dotychczas okazuje przebieg łagodny i nie na- 
gli do użycia energiczniejszych środków przeciw dal- 
zemu zarsżaniu się w sskcłach. Uchwalono przede- 
Wszystkiem, aby Magistrat wezwał jeszcze ras leka- 
p praktykujących do nadsyłania zawiadomień o po- 

awieniu się każdej choroby zarsźliwej pod zagroże- 
niem ustanowionej kary, zwłaszcza, że tylko na pod- 
stawie stosunku ilości chorych do ilości zmarłych 
z pewnej choroby m«żaa powziąć wyobrażenie o wzma- 
ganiu się takowej, widzieć nz:sadnioną potrzebę przed- 
siębrania odpowiednich środków. 

— Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Witoł- 
da Pruszkowskiego: „Rusałki“; Leona Picar- 
da: „Wieśniak litewski“; Antoniego Gramatyki: 
Starzec”, studium s natury. 

— W ozytelni zkademickiej urząezony będzie d, 
26 b. m. wieczorek literacko- mzzykalny, na uczcze- 
lie wysłażonego profesora Uniwersytetu Dra Józefa 

ajera. 

— Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich, odbył 
d. 19 b. m. posiedzenie. Część funduszów pochodząca 
m darów członków dobrodziejów, przeznatzoną zosta- 

już dawniej na kapitał żelazny, reszta zań na za 

pienie odzieży, obuwia, a po części i książek dla 

ieci. Wydział więc na posiedzeniu ostatniem miał 
do rozdania 35 barnusów dla chłopców i 15 ka- 
fianów snkisnnych dla dsiewoząt, następnie 35 par 
butów dla chłopców i 15 par kamaszków dla dziew. 
©ząt, Już praedtem rozdano pemędzy ubogie dzieci 
bońy, które cfisrował p. F. Bzukiewicz Towarzystwu 
na różne przybory naukowe z swego handia w war- 
tości 50 złr., orez książki, ofisrowane pracz księga 
Tzy pp. Krzyżanowskiego i Himmelblaua. N:j więcej 
dzieci zaopatrzono w szkole na Klepaszu, albowiem 
tam otrzymało 24 uczniów książki askolne, 62 ta- 
bliczki, gąbki, rysiki i inne przybory naukowe, 13 
burnusy i buty, 9 tylko burnusy, 9 innych tylko 
buty, 4 uczennice otrzymały kaftany i trzewiki, 6 
uczennic tylke kafcany, 6 innych tylko trzewiki, a 


kę w Głosie wolnym. 

Pisemko to stanowi enfant terrible publicystyki 
lwowskiej; gdyby nie względy przyzwoitości, chętnie- 
byśny zacytowali d'sadny konterfekt dwóch lwow- 
skich koleżanek. Głos wolny, mający za godło sło- 
wa: „rznij prawdę, o resztę niepytaj* staje w naszej 
obronie w tym samym stylu, jakim walczą Dziennik 
Polski i Gazeta Narodowa, z więxszą jednak, przy- 
znać to musimy, dobrą wiarą i uczciwością. 

Faktem już jest, że układy z rządem niemieckim 
o traktat celno-handlowy stanowczo się zerwały. Do- 
tąd jeszcze ministeryum nieodpowiedziało na inter- 
pelacyę, jaka przed kilkoma dniami wyszła ze stron- 
nictwa postępowego z zapytaniem, jak etoją układy 
i co rząd zamyśla uczynić w razie ich zerwania z u- 
łożeniem taryfy celnej, która ma wejść w skład 
ustaw ugodowych. Obecnie, skoro jest rzeczą pewną, 
łe układy z rządem niemieckim doprowadziły do 
negatywnego rezultatu, taryfa celna dla dwóch po- 
łów monarchii ma być ułożoną niezawiśle od sto- 
sunków handlowo-celnych z zagranicą; nieułatwi to 
jednak porozumienia między dwoma r gabinetami 
i dwoma parlamentami w kwestyi najeżonej tru- 
dnościami. ; y 

Izba wyższa sejmu pruskiego wybrała podobnie jak 
Tuba niższe, poprzednie prezydyam, a mianowicie: ks. 
Hohenlohe (ks. Raciborski) jako prezesa, oraz Ber- 
nutha i Hasselbacha jako wiceprezesów. Izbie niższej 
już przedłożył minister skarbu niektóre ustawy finan- 
sowe, a mianowicie: co do kredytu dodatkowego i 
pedatków dochodowego i klasowego. W Izbe niż- 
szej ma być wsiesioną interpelacya względem ustą- 
pienia za urlopem ministra Euletburga i powołania 
w jego miejsce zastępcy Dr. Friedenthsla, gdyż rząd 
nie zawiadomił wcala Izb o tej zmianie; inna inter 
pelacya ma się odnosić do zawieszenia reformy ad- 
ministracyjnej, a nawet mówią 0 interpelacyi wzglę 
dem urlopu bs. Bismarka i rozkładu ówczesnego o- 
bywiązków jego na innych ministrów. Jak wiadomo, 
ka. Bismark korzystał z swego urlopu w ten Bposó », 
iż raz nie brał udziału w sprawach swojego urzędu, 
zasłaniając się urlopem; innym zaś razem ignorował 
urlop, wykonywając swój urząd. Wogóle stosunek 
konstytucyjnych czynników w Prusach jest zupełnie 
dowolny, tak, iż można się jeszcze dziwić, dla czego 
zwoływane są Izby, skoro uchwalane przez nie usta- 
wy są wtedy tylko obowiązującemi, gdy rząd chce 
je wprówadzić w wykonanie; nis chce on zaś zaprowa- 
dzać dalej uchwalonej reformy administracyjnej i już 
w pięciu prowincyach praktykowanej. Berlinie 
krążą pogłoski o cgó!nej kryzys min steryalnej, któ- 
raby wciągnęła do gabinetu party „konserwatywną, 
o ileby się dała z tą zmianą pogo ić polityka prze- 
ciw kościołowi. RRON ) 

Brak politycznych telegramów najlepiej wskazuje, 
że nio ważnego nie dzieje 6ię; telegramy wojenne, 
na których nie zbywa, dają poznać, że jedyna akcya 
toczy się jeszcze na teatrze wojennym. Wszelkie też 
prgłoski pokojowe nie mają dotąd żadnego znacze- 
nia, lubo mogą być uważane 78 próby dla zbadania 
żądsń obu stron wojujących lub siły wpływów mo- 
carstw, cd którychby wychodziły. Głoszono, Że ze 
stropy Anglii i Austryi robiono „kroki w Stambule; 
a lubo zaprzeczono temu następnie, wszelako peazteń- 
ski dziennik Zgyetertes twierdzi, że Porta po stara- 
niach Laysrda postawiła swoje warunki, które pole- 
gcją na zawieszeniu broni do d. 1 kwietnia, utrzy- 
mania cbustronaych linij obronnych i wstrzymaniu 
budowy kolei żelaznych przez Rosyę w Bułgarji. 

Natomiast N. W. Tagblatt powołuje się na pi- 
smo ks. Gorczakowa do posła w Berlinie Ubryła, 
które wcale nie zapowiada gotowości do traktowania 
o pokój, lecz owszem radykalną zmianę 
chrześciańskich ziem Tarcyi, i to stawia za warunek 


je zapisano na porządek dzienny. Minister Camp- 
hausen przedkłada budżet na r. 1878/9 i oświadcza, 
że nadw. z r. 1876 wynosi 22 milionów marek, 
a na budowę kolei żelaznych leży jeszcze gotowych 
300 milionów. Camphausen zapowiada następnie 
wniesienie pożyczki na budowle publiczne. 
Petersburg 23 psździernika (urzędowe). G ór- 
ny Studzień 22 października: Dnia 17 b. m. na- 
oadły dwie kompanie tureckie wsparte baszybozuka- 
mi konnymi, nasze przednie straże pod Chankiej, lecz 
z wielkiemi stratami zostały odparte. Z naszej stro- 
uy. 2 rannych. Korpus nasz ruszczucki wykonał na 
całej linii rekonesanse, przyczem kilka placówek tu- 


sami na drodze z Plewny do Sofii na oddział jazdy 
pułkownika Ləwisa pod wsią Radomirzami. Oddział 
dparł wszystkie ataki i ccfaął się nad ranem do 
Magala nad rzeką Isker. Straty niewiadome. Dnia 
9go b. m. wśród gęstej mgły napadło 300 Czerkie- 
sów na przadnie czaty huzarów Łubnieńskich w po- 
„litu Kazelewa nad Czarnym Łomem, zostali jednak 
odparci. Daia 10 b. m. zaczęli Tarcy na nowo bu- 
dować most pod Sylistryą. Turcy ostrzeliwali stacyg 
kolei żelaznej w Dź.u:dżewie, ale bezskutecznie. 
Konstantynepel 23 października. Dzien- 
niki dowiadują się, że korpus Iemaia-Hakki baszy, 
który stał w okolicy Iydyru, opuścił terytoryam ro- 
ayjskie, aby się połączyć z Muchtarom baszą. 
Kenstantynopoł 24 października. Biuro 
Havasa donosi: Izmaił basza ma w połączeniu 
z Muchtarem posuwać się dalej. Połączenie ish 
obu ma nastąpić niebawem. Nad Dunajem i w Də- 
brudży drobne utarczki bywają staczane. Rosyanie 
bombardują Ruszczuk bez przerwy. 
Kenstantynopel 24 pażdziernika. Dzien- 
aiki zapewniają, że część wojska, która uszła z Ała- 
dźadachu, połączyła się z korpusem Izmaiła, któ 
przybył do Chagismana, starając się 0 połączenie 
z Mauchtarem baszą, zajmującym silne stanowisko 
w okolicy S»ganlidere. 
Kursa. Wiedeń 24 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64—.— Renta srebrna 
66-65. — Renta złota 74:25 — Losy z r. 1860 
110—. — Akcye Banku Narodowego 837*— — 
Akcye kredytowe 210'30. — Londyn 118—. — 
Srebro 105'20.— Napoleony 948%,. — Lombardy 
74:50. — Losy z roku 1864 134—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24650. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 12075. — Akcye kolei 
węg. półn. wschod. 111:50. — Anglo-Bank 94:50. 
Obligacye indemn. galic. 85:40. — Losy prem. 
wegierskie 79:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
10450. — Akcye kolei półn. zach. austr. 111'50. 
6%, Listy zast. hipoteczne 89:30. — Marki 58:35. 
Ruble 11325. — 6% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87:—- 
Usposobienie giełdy: —. 


Wiedeń 23 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1617, średnio ciężkich węgierskich 1287, 
ciężkich bagonów 1081 — razem 3985, 

Galicyjskie płacono od złr. 31, 35 do 37 złr.; śre- 
dnio-ciężkie węgierskie od 43, 45 do 46 złr., ciężkie 
bagońy od 46 do 49 złr., za 100 kilo żywej wagi; 
targ był bardzo mdły, wiele zostało niesprzedanych. 

Wilhelm Amirowios, 
Oafó Btirbök. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 
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EEEN i Aei | CZAS i Czwartki 25 Pekdsierniku 187f! 
Pewna osoba 


udziela panienkom i chłopeom w wieku od 5 — 18 
lat nauki języka niemieckiego, matematyki, geo- 
grafii, bistoryi powszechnej i kaligrafi: tadzież 
przygotowuje młodzieńców do służby wojskowej. 

auka może być także w domu udzielaną a cena 
jest bardzo przystępną Bliższa wiadomość w domu 
pod L. 50 przy ulicy Karmelickiej u J. 
Fenza. (2581-3-6) 


Dentysta Dłużyński 


mieszka obecnie 


przy nl. Ś. Jana pod 1. 308. 


(2525-2-) 


L. Zieleniewski w Krakove 


poleca i ma na składzie : 
Fiepaczki de ziemniaków, 
Hansons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 
Pługi do wyerywania., Hovarda. 
Pługi najnowsze heltenheim- 
shie i Zieleniewskiego po- 
Prawne. 
Aperaia de parzenia karmy. 
Siewniki najnowsze rzutow e. 
Blecutki rzędowe Sacka. 
Mikymkt polskie, 
Mityn%i do seriowania., 
Cylindry do sortowania. 
Przyrząd Seelinga do sortowania 
wjki i kąkolu — poprawny. 
Szatkownice do buraków. 
Sieczkarnie. 
Erzyrządy wiertniczo najé 
NOWSZE, (2335-8-15) 


= -my ie a a a 

zająca sig na gospodarstwie 
Osoba i krawiecczyźnie y zaopatrzona 
w chlubne świade twa, życzy sobie umiesz- 
czenia w obywatelskim domu. Wiadomość 
pod lit. 8. B. ul. Dominikańska 1.490 I piętro. 
(2655-1-3) 


Nauka ręcznych robót damskich 


Panienki w wieku lat 5 — 14 znajdą natych: 
miast przyjęcie celom nauczenia się różnych robót 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakovis, 


wydaje Asygmacye kasowe na 
6%/ą0/, z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
70% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 
Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
damskich. Cena za godzing bardzo przystępna. 


(2510 47-) iMbyrekcy 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 50 przy ulicy ; = m p s 


Karmelickiej. (2580-36) | JZK ERC CE 


Zarząd dóbr Bierzanowa e Bug 


sprzedaje ziemniaki znane . ej 
powszechnie z doskonałej jakości 
korzec = 100 kg. po 3 złr. 50c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 6 6) 


ROCCA CYCATE NORZE 
Pilzneńskie piwo wyszynkowe. 


Niniejszem mamy zasz-zyt denieść, że rozpoczynamy począwszy 
od i listopada b. r. rozsyłkę naszego piwa wyszynkowego. dprzedaje- 
my je po il zir. 50 c. za hektolitr netto za gotówkę na miejscu w bro- 
warze, lub po 14 złr. 20 c. w naszym składzie wiedeńskim Oberdó- 
bliag, Nussdorferstrasse, i oczekujemy z przyjemnością licznych zamó- 


Piece Dobsa. 


Zaopatrzywszy zawa mój Skład towarów żela- 
zaych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel- 
kości pieców systemu Dobsa tak żela- 
zaych, isk blaszanych, wylepianych glinką pore:ła- 
nową ( Chamożże), mogę je polecić, zwłaszcza, że 
nsjnowsze ich ulepszenie co do zamknięcia herme- 
tycznego Stawia ja na równi z piecami kafłowemi 
pod względem trzymania długo ciepła umiarkowa- 
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niźszój 
ich cesy od pieców kaflowych, oraz oszezędność 
miejsca a gzczególnićj opału, bo się według woli 
może regulować slniejssy lub mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w drzwiczkacb. 

Os:by, które już takie piece u mnie nabyły, 
obawiają mi swoje zadowolenie. (2338-7-) 

Piece ta funtczonują i w lokalach szkolaych, 
aż (QLy znacznie zniżone. 


Tadeusz Tarasiewicz. 


Au Qninquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zCHININĄ I Cacao. ii 
| Zwracamy uwagę lekarzy, sra r i wszystkich osób pragnących zachować zdro- [sk 
P| wie za pomocą tego preparatu, który z A mban swych własności terapeutycznych 
e ny arie : = GAJĄCO-OŻY WCZYM. Paygotowany ne tępe ania wy 
rn atunku, emnego smaku, je się szczególnie dla powracają- 
Z cydi m fj do zdrowie NAI wątłych, kobiet delikatnych, starców oslahiengoh z 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 


ać NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUMCE, OSŁABIENIU PŁEIO- 
) WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZAGH, SKORBUCIE, W PERTODAGH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKAGH. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P, LEBEAULT'A, 53; ulica Réaumur, w PARYŻU. 


i Dostać można w KRAKOWIE w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 


wien. Z wysokim szacunkiem POOL: ali) 
Towary gumowe Birgerlichts Branhaus w Pilznie (w Czechach) 
wszelbidoge rodzaju (2600-1-2) browar założony w r. 1842. 


Tai rozsyła za zaliczy {2432-43-) 
.N. Sołumeidler, fabryką wWiednin 
Noubąu Stiftgasso NE. 19. 


RR zane | 4 
Dia cierpiących 
ma żołądek! | 


Oriovac (podziękowanie dawniejszój daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw ezteroletnit= 
mu Gasziowi żołądka, piermowe 
eukierki słodewe Hoffa sprawiły tak 
miezwykłą dob oczymną ulge, że uwa- 
žam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6. paczek, (2476-3-12) 

Jerzy Badallic, 
c. k. emerytowany major. 

Be e. k. madwermćj fabryki wyro- 
bów siodowych w Wiedasiu, Graben, 
Brhńuneratraszo 8. 

W KRAKOWIE składy u J. Trauczyńskiegoe, 
W. Redyka, Konstantego Wiszniewskie- 
go, Jana Janigi, Wilh. FenzaiC W. Koh- 
lera; w RZESZOWIE u J. Scheitterai Spśł; 
w TARNOWIE u W. Miildnera i Spół 


p 


Ei des Columbus 


gegen Polution! 


unf'hlbar wirkendas harmloses Instrument, verhni- 
dert „die gefinrliche Riickenlage im 8 hlaf, ge- 
wólnmt in karzar Zsit an gesuaeda Schlaf. Von 
allen Asrzten als einfaches praktisches Mittel ge- 
gen die Schwindsucht und Gicht erzeugende Krank 
hsit empfohlen, Sollie sich Jedermann auzchs ffon he części ciała, przeciw febrze, Sła- |... AOT A e anaa a iei 
à 2 fi per Nahnabm» diseret“ verpackt (Versen 
dung ab Bodsnbach- vom Fabrickanten F- ©- 
chermal, Dresden. (H34259s) (2594-2-2, 


Stare natural. wino stołowe 


zdrowy trwały napój domowy. 
Rozsyłka opłatnie do dworca kolei za za: 


(Za przedruk nie płaci sig). 


RRE Podpisany kantor zmiany ma zaszczyt zawiadomi "2022 


swych Szan. kupujących, że urządził dla udziałowych nader korzystne towarzystwo gry. Sto udziało- 
ý "BA s gra na ody downt w następnym programie w jednym roku w 26 ciągnieniach, a polieg udzia- 
i spe oe? 5 P EA AET ową liczymy w ten sposób, że tylko 3 
EA r jako pierwszą spłatę udzia- zapłacić 
ajlepsze pilznenskie piwo | 2 Zdr. bra iane RE g po 2 złr, zatem razem 6 złr. nieg 
4 można także całą kwotę 6 złr. raz na zawsze bez wszelkiej dopłaty uiścić. 


N e 
PF tylko "BH z browaru (2601-1 2) I | Każdy udziałowy otrzymuje natychmiast policę zaopatrzoną w spis losów ze seryami i numerami: 


$BUÓRGERLICHES BRAURBAUS Yipee m peat uta aiara ae 


miowy los 10O zřr., los krakowski, innsbracki, salzburski 20 złr., Win- 
dischgrätza, Salma 40 zřr. 
Bla zapewnienia udziałowych złożone są odnośne papiery wartościowe 
także skład główny pi a butelkowe.e 
3 Härnt ing Wr. 10 
Ford. Gause's Bierhailen | Szcz ar 10.) w Wiedniu. 


w A. austr. Kasie oszczęd. a kwit depozyt. może być każdćj chwili przejrzany. 
p PE B p © n u 


Jeżeli polica slbo natychmiast albo najpóźaićj do 2 grudnia 1877 r kwotą 6 złr. zapłaconą zo- 
Stadt, Ecke- der Planken- u. Spiegelgasse 


stanie, otrzyma każdy udziałowy kwit udziałowy dozwolony przez e. k. tyrekcyę lo- 
FILIPA NKEUSTEKENA 


teryi na 10 losów e. k. 18 loteryi zadarmo czem grać można na 10. część wygr. 70,000, 
, 
poleca *zan. Publiczność szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się we 


mowi do Gs ip a aku x „30.000, coż pr en Ba Ag 
T = odaną jest zatem 2 4 
i dac 6 złr . Sooko brí grania W 26 Ćiąg nieniach sze papiery loteryjne, a o- 
wszelkich wypadkach sprewdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność [i 

uprasza się, ażeby wystrzegała się przed zakupnem złych i żadnego skutku niemających neśladowań i tylko te środki 


tku małym 
za prawdziwe przyjmowa!a, które opatrzone są moją firmą. (2597-1-12) 


prócz tego otrzymania dam 10) losów państw. e. k. 18 loteryi państw. 
Neusteina ocukrzone, krew El Benito jedynie skutkujący środek Prze. Oreillon, na wszystkie choroby uszów, na 


mo kwitu udziałowego na P . A A > 
Za nadesłaniem 2 złtr. 25 e. za stempel i porto nastąpi przysłanie policy z poświadczoną 
s 3 Ą ciw wypadaniu włosów i do za-| ; głuchotę, szum w uszach itp. używa 
przeczyszczające pigułki S w. |pełuego uchylenia łupieżu A złr. 80 ct. się ze skutkiem 36 et. 


s 


wym. to życzy sobie mieć po każdem ciągnieniu wykaz wygranych, zechce 
dołączyć 50 c. raz na zawsze, 


Kantor zmiany Sehkellhammer & Schattera 


dawniej Richard Ott, 
w Wiedniu, KKirotn=rstrass" Nr. 20. I. Stock. 
Przez ©. k. dyrokcye łoteryjną dozwolone kwity udziarowe na 10 losów 
państwowych, ciągnienie 4 grudnia, główne wygrane imiennćj wartości 220,000 złr., są do nabycia 
tak w naszćj kasie, jak też we. wszystkich trafikach tytoniu. (2599-1-3) 


ENTANA 
Ponowne uznanie doskonałości mojego sposobu wziewania. 
Ważne dla chorych na krtań, szyję i płuca. 


FRYDERYKA KOLTSCHARSCH 


sposób leczenia zapomocą wziewania, 


pierwszą wpłatą, a za nadesłaniem 6 ztr. 25 c. zupełnie zapłacona polica wraz z kwitem udziało- 


Elżbiety; sprawiaja lekkie rozwolnienie, prze Dra Fremonta likier regenera- Pasta do zębów Cdontin, ggi 


; e ogm 30 et o a |Royera maść hemoroidalna 206°% 

ahot Re Aee aet E WZA Injection Cadelle, !eczy w krótkim cza- mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid. złr. 1:60. 
e srodek na od- s z eżyt ._. . ... e] s 

Beaume Girome eny A 60 ct.  |cherza (śluzotok lub białe upławy), nie pozosta- Salicil-antisuitin, szczególnie przeciw 


liczką : Dr Callian SE PEY PEO ARY p ~ |wiająo złych po sobie skutków R złr. 60 et... ki nóg BO ct nieznośne. poceniu który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziewanie balsam. roślin. i mineral. preparatów używa- 

. : j > r. Callmanna środek do farbo- i Sa pod al © gd ra nip o ; Te N: . rośli i k 
EE] ET E E E PE A A E zęde 
» Czorwone ë ,„ ar c. Za , yi. ` ) sze mydło B5 et. (gruźlicy), porażeniu płue, zapaleniu płue, kaszla krwistym, krwotoku, 


W beczkach po 25, 50, 100 litrów. 
W butelkach po 7 decil. (4 miary starej). 
Bisłe stare naturalne wino stołowe cnt. 38 


OSJESSKy Eitor (Gant == ER" pin np EIO A EAE A sze mydło 85 et. 


brunatny i blond) siwym włosom £ zr. Sztuczny sok al rid Ay, z najlepszych| S$ chriera pigułki na zęby, są najle- 


karczu piersi, kurczu błon brzusznych, zapaleniu błon brzusznych, 
nek, lola At dzy W nd gaea R «zpódio 


rozszerzeniu błem brzusznych, grypię, mieżyeie krtani, zapaleniu 
krtani, kokluszu, nieżycie mosowym, cehrypee itd. 


jepłci 


Z6TW ładkości, delikatności i miękości (biały lub ró- bę poszlo aher Bana PETA PY AE X- ne cudo skutkojące na wszys. Profesor Br. Niemeyer w Lipsku, dawnićj w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 
Czerwone P T 3 z 48 Re 1 złr. i po 50 ct. SB hi wyborny środek żołądkowy, uśmie- Storax Creme, tkie słab. kroi so uż wyszłem dziele: „DIE LUNGE“ jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyżćj wypadkach 
Bi Je » 4 » na wety » 75 naszej 10700: nzwaz r rane A E dad za EE Ment 1n > Pen i eraren CDti PRO y= = ino po Ozn BA all ta E aad ez: ( (>) > źn. rzejrzeć świadectw: $ ź le : dan. z ch 

lek CZĘ ) rza kurcze, używ. także jako tyn- Pa Wili s przeć. katar, w piersiach i chorób. Także można przejrzeć owa o użyteczności tego sposobu leczenia, e przez innye 

» » » , „w Wyborowò „ 55 Elektro-motoryczny naszy, JNIK |ktura na zęby i woda do ust 50 et, pier Insi, szyi i grypie IE 195 znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastósowaniu tego wzie- 
za butelkę, w skrzyniach po 6, 12, 25 butelek przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany g4 -y:: SO) PER NEA BITE, TEA A | T agar D Ea a Ok a ante nrdd wanią zawiera broszura p. Dra ©. Czuberki. 
dobrze opakowane, skrzynie i beczki po ce- z najlepszym skutkiem R złr. 50 ct. Cukierki małgorzatki przeciw kaszlowi 86 e. Dr. Heidera pr oszek nazęby 3% e. Ceny: O eian (poprawny) « « « 2 2 2 44a 8 4 pe hast 

= meoo mmea «e oarn m: P Ti we On 

nie kosztów. Zgęszezone mleko szwajcarskie po 55 c., Mączka dla dzieci Nestla po 90 e, Dra Góllisa proszek na trawienie po 84 c., Woda amaterynowa do ust Mineraliczne iata wę | do 10 podwójnych wziewań | 76 ex 1— 
Także 1875 r. białe n-tur. wino stot. e. 18 lilr | [JĄ Poprz 2 22r. 40 c, Wyciąg mięsny Liebiga 80.0, V, funta. Dra Pfefermanna pasa na sęby po 1 złr. 25 c., Polta pomada resadowa po 1 atr 0 w Broda 8: Wydanie 100.2 20. 0. a. erb o wo. - Al 0 
1876r. , padł. PrdznzABeg Dra Zren romada do konserwowania włosów p 2 agii majdują z edo En RA AGO Wielki skład perfum, mydełek, pomad, itp. pierwszych firm SE” moseyiko przekazem pocztowym lub za zaliezką z dołącze- 

w najlepszym gatunku sto ściągnięte poryskich. Czekolady Compagnie francaise po 6 et. 3 zły. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. Y, Junta. Skład wszelkich instrumentów do niem 50 e. za opakowanie, uskuteczmia punktuzimie centralny skład: 

AJEpszy 8 a U OE > BCIĄgnIĘCO. tku leczniczego, jako to: enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej Wielki skład szożoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toaletowych Fryderyk Faoltscharseh, aptekarz w Wiener-Neustadt. 
Łaskawa zamówienia przyjmu 6 wprost J o- Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonéj formie mianowicie: chining, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rabarbarum, dwuwę- Wielm. Pan F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt. 


hann Freikerr Kargache 


glan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacyi francus., angiel., ameryk , niemiec., szwajcar. i austr. zawsze na składzie; Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u wielu 


Fkel?rrel i Mosern bei **resa- Wysyłam za zapłata w gotówe* lub za zaliczką i opuszczamy odbiorcom hurtownym znaczny rabat "R chorych bardzo dobre usługi oddał, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania. 
burg in Ungarn. (2534-3-3) WATER Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. Z szacunkiem 
a 3 (2595 2-8) Dr. med. Fried. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


